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Obrady związków włókienniczych 
przed zapow sdtianfiB stroikiem « Łodzi 

ŁÓDŹ, II. 6. Wszelkie usiłowa-
związków robotniczych, które 

ł ł iyry do likwidacji stanu bezu
mownego. stworzonego przez wy-
ttowiedzenie ze strony fabrykan
tów Dmowy zbiorowej, droga ro
kowań za pośrednictwem inspekto 
jam pracy, rozbiły sie. 

Onegdaj zapadła uchwała chwy
cenia sie ostatecznej broni w walce 
i głodowe pensje — strajku. 

~ Wypadki postępują już szybko 
po sobie. 
»Wirodę zbierze się komisja mie-

Łyzwiązkowa, która ustali ter-
WŚa strajku, jak się powszechnie 
«podzkw3ją, na 17 b. m„ oraz za
twierdzi główna komisje strajko-
Jłą. • 

Hasło strajku padło na podatny 
Omni. 

Okrojone do minimum pensje. 
aagTOŻone jeszcze zmniejszeniem, 
•rzez indywidualne umowy, jak to 
Wiało w planach przemysłowców, 
.wywołują wśród zrozpaczonych 
rłbottuków nastrój bojowy. 

Poszczególne związki zawodowe 
inją nad szczegółami . akcji 

łjkowej. Robotnicy czekają na 
by porzucić prace. 

W sprawie strajku nie wypowie
działy się dotychczas jeszcze 
mrózki zrzeszone w Z. Z. Z., któ

rych delegaci ze wszystkich oś
rodków przemysłu włókiennicze
go zbierają się w niedzielę na o-
brady. 

Jest rzeczą pewną, ze Z, Z. Z. 
opowie się za akcesem do akcji 
srrajkowej. 

Między poszczególne mi ośrodka
mi przemysłu tekstylnego toczy 
się ożywiona korespondencja, by 
strajk w Łodzi przeistoczyć na po
wszechny strajk w cały™ polskim 
przemyśle włókienniczym. 

Obecny strajk wypada w nieko
rzystnym dla robotników momen
cie, kiedy przemysłowcy przygoto 
wani są do akcji sprzedaży na na
stępny sezon. 

Na ten temat kursują wśród ro
botników pogłoski, jakoby przemy 
słowcy umyślnie wypowiedrieii 
umowę, celem sprowokowania ro
botników do strajku, który jest im 
obecnie na rękę. 

Wskutek strajku fabrykanci ma
ją nadzieję, że ada sie im zbyć bę
dące na składzie towary po wyż
szych cenach, a pozatem nfe będą 
potrzebowali płacić dwutygodnio
wych zarobków, gdyż nz tak; ter
min w razie'planowanej redukcji 
plac musieliby wypowiedzieć ro
botnikom pracę. 

Kradzież Rembrandta w Sinaja 
z patatu krtla rumuńskiego 

BUDAPESZT. 10.6. — Władze 
rumuńskie powiadomiły władza' 
•węgierskie o fakcie wykradzenia 
z pałacu królewskiego w Sinaja 

dwóch bardzo cermyah obrazów, 
z których jeden Jest orygmałejm 
Rembrandta. Sprawca kradzieży 
zbiegł do Budapesztu. 

Mac Donald w Paryżu 
anod decyduiaumi rozmowami 

był uzgodniony z von Neurafliem' 
.podczas tegoż ostatóej bytności 
w Londynie. - • ; . , 3 

PARYŻ. 11.6. — Przyjazd pre-1 Bernus pisze: Hetriot. prągnajf 

LONDYN. 11.6. — MacDonald 
i min. Simon odjechali do Pary
ża. 

Rekordowy nadała 

Sędzia śledczy jedzie do Żyrardowa 
zbada* s łomki miejscowe 

Śledztwo w sprawie zabójstwa 
lyrekTOia Zakładów Żyrardow-
ttldi Koehlera zatacza coraz szer-
i S k r e g i 

Władze śledcze postanowiły zba 
: sprawę w całej olbrzymiej roz-

etości. W najbliższym czasie se-
Czerwiakowski udaje się oso-

do Żyrardowa, aby zapoz-
•ać się z atmosferą miejscowych 
Stosunków. 

Miedzy innymi przesłuchany zo-
ttame na miejsca znany literat .-a 
fcttcysta ttulka-Laskowski. któiego 
artykuły o stosunkach żyrardow-

wywołały tak- wielkie wra-e*. Zakłady żyrardowskie, przygoto 

wując się jut do sprawy sądowej, 
mają wiele kłopotu ze znalezieniem 
powoda cywilnego, jakkolwiek ho
norarium przez nie ofiarowane jest 
bardzo wysokie. 

Szereg wybitnych przedstawicie
li palestry nie chciało reprezento
wać interesów zakładów żyrardów 
skich na przyszłej rozprawie. Ro'a 
powoda cywilnego jest w tym wy
padku niezmiernie ciężka. Trzebi 
bowiem nietylko oskarżać Blachow 
skiego, ale bronić Żyrardowa. 

W ostatnich czasach nawiązano 
w tej SB.rawie pertraktacje z dzie
kanem Janem Nowodworskim, któ 
ry prawdopodobnie powództwo cy
wilne obejmie. 

mjera angielskiego jest dziś przez 
prasę bardzo żywo komentowany. 

i Pisma przypominają spotkania z 
'foku 1924 między Herriotem i 

władzy, musi sobie' wiec zdawać 
•sprawę z tego, jak wieJkae tetere* -
*y francuskie wichodzą obecnie 
w grę i jak wielka odpowiedział-. 

; MacDonaldem, zwłaszcza konfe- ność ciąży na jego barkach. 
i rencje w Cheauers 

„Times" ostro zwraca sie prze-
1 ciw wpływowi, jaki na Anglie wy 
i wierają wciąż Niemcy i wyraża 
I przypuszczenie, że plan MacDo-
jaiatlda rozwiązania zagadnień re-
paTacyjnych, i rozbrojeniowych 

Natomiast prasa socjalistyczna 
z •wielką radością wita fakt przy
jazdu MacDonalda i Simona do 
Paryża i wyraża przypuszczenie, 
że konferencja premierów dopro
wadzi do uzgodnienia ich stano
wisk. 

Porażka rakiet polskich 
Hebda zwycięża Davida 

P. RumujiJ 1'iiiikowski z Bydgoszczy nzpoczul i r.csdui pokaż rekordowego 
24 godz/nnego gadulstwa bez przerwy. Na zdjęciu p. Piątkowski po 18 godzi-
racti gadania. W korku u dołu jego ta .na. która poprzedziła oryginalny pokaz 

słowem wsiepnem i przez cały czas towarzyszy mężowi. 

Jak było do przewidzenia, gra 
podwójna w zawodach Polska — 
AngPja o pułtar Davisa zakończy

ł a się miażdżącem zwycięstwem 
i Anglików 6:0, 6:2, 6:0. Polacy 
Uiezgrani, tyFko chwilami stali na 
i wysokości zadania, wygrywając 
| parę ładnych pojedynków przy 
siatce. Szereg gemów oddali jed

li lak na sucho. 
Milą niespodzianikę sprawił 

Hebda, bijąc w meczu pokazo-

Atak gazowy na Poznań 
• tygodniu L.0-P.P. 

POZNAŃ, 1U.6. Tel. wł. — Dziś 
wieczorem odbył się w Poznaniu 
pokaz ataku i obrony przeciwlot

niczej i przeciwgazowej. Przez 
dłuższy czas krążyły nad miastem 
samoloty i słychać było huk wy-

i strzałów. 

Miech sie H Her skompromituje! 
Pobożne życzenia to. pralnia Schrelbera 

BERLIN, 11.6. — Poseł cen
trum prałat Schreiber wygłosił 
&a zgromadzeniu centrum w 
Hamm mowę, w której zaatako 
wał doradców politycznych Hin 
eUnburga, przypisując im winę 
obalenia rządu Brueninga. Mów
ca stwierdza jednak, że kryzys 
obecny wytworzy! wielkie ry
sy v duchu narodu. Winę po
nosi również Hitler. Prałat dr. 
Schrerber uważa z tego wzglę-
dm, że należałoby już obecnie 
zmusić narodowych socjalistów 
ido udziału w rządzie i tym spo-

Francusk doradca 
faaasowy w Ruaiajj r* 

BUKARESZT, 10.6. — Francuski 
oaradca Bankn Narodowego Aa-
Dein, który opuścił niedawno Bu-
tareszt, oświadczając że wyjeżdża 
* Ruumut na stałe — zgodził się 
Pf rozmowie telefonicznej z gn-
błruatorem Bankn powrócić do 
Rumunii i rna przybyć w najWiż-
łayct dniach do Bukaresztu. 
.Wiadomość ta wywołała bardzo 

wraienie w kołach politycz 
•jfeh i jest interpretowana jako o-
Maka poprawy sylaacjL (ATE) 

sobem pociągnąć tch do współ
odpowiedzialności. (PAT). 

Bronzowe koszule w pogotowiu 
w ouek uvaa u u zniesienie zakazu 

BERLIN. U&. —. Tel. vi. — 
fjaczemy organ partji narodowo-
socia-Iistyćznej .,Volkiscber Beó-
baciwer". zapewnia, że w przyszłą 
środę z pewnością opubl^owany 
będzie dekret w sprawie zniesie
nia zakazu oddziałów szturmo
wych Hitlerowców i tzakazu no-

Iszcoia muindOTÓw. Nowe miŁiidu-
!jy- militarnych formacji rriarodb-
j wo-socjaHstycznych spotządżarie" 
; są dniem i nocą. MUjony Niem-
;ców — twierdzi ten organ, — z 
' niecierpliwością czekają na mo-
-Tirent, w k>tórym bronzowa armja 

I odżyje w nowym blasku. (My). 

wym rezerwowego reprezełrtacff 
Anglj: Davida 6:3, 6:4, 6:2. P$$ż 
grał doskonale, górowałzdecy-' 
dowanie w wymianie dhigich:pi-' 
tek, chodził do siatki i prowadził: 

cały czas grę. Anglik niewiete' 
właściwie ustępuje swrym-kole-' 
gom (jest 8-nrią rakietą Brytanii), 
gra tylko znacznie wolniej.'Zna
komita gra Hebdy zaskoczyła'go; 
.jednak i załaitmtła nerwowo. ' 

Od 8 weczór w patek do 8 wieczejr w soboto 
gadał, jak Piekarski na mękach, wędrowny rekordzista swiala 

W białej sali PhiMpsa przy tul. 
Mazowieckiej, w Warszawie, w 
piąjtek o 8 wiecz. p. Romuald 
Piątkowski rozpoczął swój refe
rat na temat „Śmierć kryzysowi". 

W sobotę o 8 wiecz. — równo 
w 24 godziny prelegent skłonił się 
publiczności, oznajmiając, że 
skończył. 

W ten sposób p. Romuald Pią4-
•kowski pobił rekord wszecbjświa-
ifowy wytrwałości mówcy, usfa-
uTowiony przez murzyńskiego ga
dacza z Ameryki, który mówił 
•bez przerwy. 20 godzin. 

Od wczoraj mistrzem świata 
długości przemawiania jest p. 
Piątkowski, co spec-jatna komisja 
kontrolująca uroczyście stwier
dziła w protokóle. 

Wyczyn p. Piąlikowskiego. nile 
był latwyv Wprost z przykrością 
patrzyło się na tego młodegpYj 
zdrowego mężczyznę, zadającego' 
swej naturze taki gwałt. ••"' , 

Wysiłek był wielostronny: bei 
-snu, bez jadła, zmuszać do dzia-. 
łalności organ mowy i umysf. 

Nic dztlwnego, że rekordawyi 
odczyt twardego bydgoszczarriTia 
.przypominał słynne powiiedaenie , 
polskie: ,^ada jak Piekasfstó na 
niekach,". . -"; 

Po tragicznym zgonie 

Na tropach zbrodni w willi Lindbergha 
Samobójstwo z e strachu przed przesłuchaniem w urzędzie śledczym 

N£W YORK. 11.6. — Teł. wł.—Ikena z Condonem w wiezieniu 
Pokojówka teściowej pułk. Lkid ] Wblteplars. 
Jgha. pani Morrow, niejaka Vio Teściowa Lindbergha utrzymu-

* je, że Yioieta, upadłszy już na po-

Agłtacia Hitlera 
* kottele 

ESSEN. 10.6. — W Werden 
Sofo Essen na kościele katolickim 
Biezoani sprawcy wyrysowafi 
WuUiŁę hitlerowską wraz z ua-
Bńfeem „Precz z Rzymem — prze-
Ptfoiiae żydzi". WaJka przecłw 
katołieom, zainicjowana przez 
kWerowców j komaustów, przy-
Wera tu coraz bratakiiejsze fonny. 

tergh 
łęt Sharpe, która wczoraj popef 
niła samobójstwo ze strachu 
przed ponownem badaniem poii-j 
cji, wyznała przed śmiercią, że' 
ma siostrę, która przed 4 tygod
niami wyjechała do Europy. 

Według poszlak, zebranych 
przez urząd śledczy, siostra V:o- ] 
Idy opusefa brzegi amerykań
skie naryebmiast po słynnem wrę 
czeniu bandytom przez Condona 
vd Jafsie'go 50.000 dolarów. 

Istnieje silne podejrzenie, że o-
bte siostry były zamłeszane w 
zbrodniczą aferę, czego dowodem 
choćby wykręty, których Violeta 
używała podczas śledzitwa, by nie 
wydać imienia drugiego towarzy
sza wycieczki, odbytej w przed-. 
dzień zbrodni lmśe pierwszego 
towarzysza Ernie Brinkerta — • 
wymówiło jej się raczej wbrew* 
jej woH. Również niechętnie 
stwierdzSta tożsamość osoby Er- \ 
nie Brrflkerta w ałumie przestęp
ców. 

Władze śledcze nie zdołały wy , 
dobyć od niej zeznania dokąd jeż- i 
dziła z uwodzidełami. Stwierdzo
no natomiast, że w dniu, poprze
dzającym •wycieczkę, a nrtęc na j 
dwa dni przed porwaniem malca, 
Vioteta rozmawiała z Ernie przez 
telefon. 

Jutro nastąpi konfrontacji. Brłn 

dłogę po połknięciu (w sąsied
nim pokoju) cyjankarji, usiłowała 
coś powiedzieć, patrząc jej upor
czywie w oczy, lecz mrok śmier-

PRZP P I Ę K N Y Z A B Y T E K 

... ""' 

Skarga kasacyjna Gorgonowei 
Do Sadn Najwyfczego wpłynę

ła wczoaj nadesłana ze Lwowa 
ceduraJne, jakie zaszły w toku 
rozprawy orae w sentenoil wy-

ci ogarniający dziewczynę, już 
jej nie pozwolił wyrzec tych stów, 
zawierających, być może najważ
niejsze wyznanie. 

Opinja publiczna jest wzburzo
na tern Jiowem zagadkowym zaj
ściem. Dzienniki zwracają uwagę, 

1 ze jedno z dwojga: albo policja 
doprowadziła dziewczynę do sa
mobójstwa torturami, stosowane

mu przy badaniach, albo pozwo
liła przebywać na wolności oso
bie. maczającej palce w zbrodni. 

Tak czy owak, śledztwo stra-
, cHo jeden z ważnych tropów. 

NOWY JORK. 11.6. — Tel. wł. 
— Aresztowany w związku z po-
.rwaniem dziecka Lindbergha b. 
•szofer Ernie Brmkent zapewnia 
w czasie przesłuchiwania przez 
poBcję w Tretrtoh (Ne* Jersey), 
że jest niewinny. Skonfrontowa
ny, znim Condon nie mógł w nim 
poznać tego" mężczyzny, z któ
rym prowadził rokowania w spra
wce okupu za .wydanie dziecka. 
Dochodzenia policyjne jednak tt-
stalrły, że Brinkert bezpośrednio 
przed aresztowaniem zapłaci) ra
chunek w garażu w New Rochel-
ie banknotami, których dała emi
sji i serie numerów odpowiadają 
banknotom wręczonym przez 
Condona bandytom za zwrot dzie 
cha. 

Dowódca 22 p. p. w Siedlcach ś. p. pik. 
Kazimierz Hozer. 

Aresztowanie wójta 
pod Olkuszem 

SOSNOWIEC, 11. 6. — TeL. 
wł; — Wielką sensację w powie 
cie olkuskim wywołało areszto 
wanie dzisiaj wójta dużej wsi 
Minoga Jana Gajkowskiego. 

Aresztowanie nastąpiło na po 
lecenie prokuratora w związku" 
,z ppdejnzenietn, iż Gajkowski 
bral udział w zamordowaniu ad
ministratora majątku Minoga 
<.p. Stecieckiego. 

Aresztowanego wójta osadzo 
no w więzieniu w Będzinie. (S.') 

Z brzytwą na oficera K. O. P.'u 
Zamach umysłowo chorego 

•karcą kasacyjna * gfojnyra pro- j f ąku. 
mm Ryty G o r p y w i j , jfcazanejj Wyanaczente ternmi rozpa-' , 
j r W t e u i Sadn Przyuegłych na' trzema skargi kasacyfriej nastą-
k t j j r m e r a przez powieszenie, pić ma na najbtższem posledze-

Ofcrona Gorgonowei wskazuje nfc stapadarozem Idtr. '• 
• tej wardze na uchybienia pro- I w ŻYWCU MU. C«zirv WltaJ»*ikJ 

WARSZAWA, O. VŁ 
Wczoraj w południe przy zbiegu 

ul. Rozbrat i Górnośląskiej do prze
chodzącego kapitana KOPu, Kazi
mierza Grudzińskiego, podbiegł ja-
*iś osobnik i przeciął mu brzytwą 
<órną wargę i policzek. 

Przechodnie starali się obezwlad 
tiić napastnika, który, bronił sie o-
<rwawlonerh,ostrzem. 

Podstawiono mu nogę, tak że 
padł na chodnik gubiąc brzytwę. 

Odprowadzono «o do 9 komisar

iatu gdzie ustalono, iż jest to 27-let-
ni Salomon Frydman (Górnośląska 
27) fryzjer umysłowo chory. Wo3 
bec tego umieszczono go w szpi
talu Jana Bożego. 

Simie broczącego krwią kpt. Gra 
dzińskiego odwieziono do szpitala 
Ujazdowskiego, gdzie chirurdzy na 
tychrniast przystąpili do, operacji 
zszycia policzka. 

Kpt. Grudziński nie zna zupełni* 
napastnika, widział eo Dlerwazn . 
raz wżyciu. 



Ił czerwca \9SŹ tr\ 

W tresce o eksport oroduktów rolnych 
raWat] 

. Wczoraj po pol. zakończyły | w razie potrzeby w drodze przy-
sie w ministerstwie rolnictwa [musu ustawowego oraz uirzy-
obrady dwóch komisyj wielkiej mania systemu zwrotu ceł. któ-
dórocznej konferencji rolniczej. 
KomJsje te. pracujące pod prze
wodnictwem dyrektorów depar
tamentów dr. Rosego i St. Kró
likowskiego. powzięły szereg u-
chwal. które następnie zostały 
przedstawione zebraniu plenar
nemu korrferencji. 

Ucbwały komisyj wskazują 
m. in. na konieczność podniesie
nia Jakości wywożonych zagra
nice produktów rolnych, a zatem 
dalszej ich standaryzacji, two
rzenia związków eksportowych 

rego wyniki były dotąd pomyśl 
ne. Wreszcie' jedna z uchwał 
podkreśla potrzebę zwołania 
specjalnej konferencji mleczar
skiej w celu omówienia spraw. 
związanych z uregulowaniem o-
brotu mlekiem ; jego przetwo
rami. 

Dziennikarz francuski w Gdańsku 
skaftwHY pzcz Siłlerow£i» 

GDAŃSK. 10.6. j - Przed ty
godniem do Gdariska przybył 
dizennikarz francuski p. Aigner, 
redaktor tygodnika paryskiego. 
„Miroire du Monde". 

Przybywszy do Gdańska, u-
zyskał on pozwolenie hitlerow
ców na wzięcie udziału w ich 
zebraniu w stoczni gdańskiej 
i na dokonanie zdjęć fotogra
ficznych. W chwili jednak, gdy 

zdjęcia te dokonywał, został na 
padnięty przez grupę 10 hitle
rowców. Bito go krzesłami I ki 
jami. 

P. Aigner odniósł rany głowy, 
ma poranioną twarz i oko, zła
many nos. jak również 1 inne o-
brażenia na całem ciele. Prze
wieziony do szpitala p. Aigner 
przebywał tam przez cały ty
dzień. 

Czy no planecie Wenus sq Indzie 
Studia astronomów amemkriikkH 

Zagadnienie, czy na planetach 
naszego systemu słonecznego. 
prócz ziemi, żyją ludzie, i czy klć-
ra gwiazda posiada warunki do ży
cia organicznego, zawsze zanno-
walo i zajmować będzie umysły 
ludzkie. 

Przez długie lata ulubieńcem 
astronomów byt Mars, na którym 
widzieli oni rzekomo pokopane re
gularne kanary, obserwowali nastę

pujące po sobie pory roku. spostrze 

Ś.p.Hoolt Ślwński 
wibJiaj drataa 
r.iepadiegłośiiowy 

DWÓW. U 6. — Tel. w!. — 
Dziś zmarł tu mi. Hipolit Śliwiń
ski, były poseł na Sejm. 

Już od wczesnej mlodoSc: w szere
gach młodzieży demokratycznej po-
iwiecit sie Ł p. Hipolit Slrwifeki pra
cy nad odrodzeniem rochs niepwJJe-
glatciowego, poświęcając mi nielyl-
ko Łly swoje, ałe i majątek, z które-
co bołaie loiyt na sprawę publiczna. 
Zarówno w ruchu ludowym, jak i w 
przedwojennej organizacji strzeleckiej | 
odgrywał i p. Hipolit Śliwiński role. 
pierwszorzędnego znaczenia. 

W dziejach ruchu niepodleglościo-
»ego oddzielna, chlubna karle posada 
dom jeio przy ul. Radeckiej nr. 6 we 
Lwowie, tdzie mieściło »e przez pe-
•wiei czas wszystko, co było stworzą 
me do osiągnięcia Polski niepodległej 
czynem zbrojnym. 

Trzy uchwały Rady ministrów 
Bajońskie pensie - Zniesienie Urzędu emigracyjnego - Monopol solny 

W odwet za zamach 
na MuHcI.niego 

Angek> Sbardeilotto. którego a-
Tesztcwano z bombą i rewolwerem 
w pobliżu rezydencji Mussolmiego, 
jako domniemanego sprawce za
machu na życie dyktatora Wioch, 
Sie będzie odpowiadał sam za te 
rzeczywistą czy rzekomą winę. 

Władze faszystowskie pociągnę
ły do odpowiedzialności wszystkie 
tosoby. które miały jakątolwek 
styczność' ze JbardoUottem a prze-
idewszystkiem całą jego rodzinę, a 
jwiec rodziców, braci i siostry. 
mieszkające w prowincji Bclluno 

^>od Wenecją. 

Rada ministrów na wczoraj-
szem posiedzeniu załatwiła o-
statecznie sprawę dekretu o o-
graniczeniu nadmiernych upo
sażeń w przedsiębiorstwach 
przemysłowych i handlowych. 

W chwili obecnej nie jesteś
my jeszcze w posiadaniu tekstu 
tego dekretu, wiemy jednak, że 
ma on dać poszczególnym 
przedsiębiorstwom 

możność rozwiązywania 
uciążliwych zobowiązań, 

wynikających z umów, zawar
tych przez te przedsiębiorstwa 
z dyrektorami oraz członkami 
zarządów. 

Wynagrodzenia te, jak tó już 
było nieraz podnoszone w pra
sie, wynosiły nieraz setki tysię
cy złotych rocznie. 

Nie ulega wątpliwości, że w 
dzisiejszej sytuacji kryzysowej 
szereg przedsiębiorstw nie wy
wiązuje się ze swoich zobowią
zań zarówno wobec pracowni
ków, jak i wierzycieli prywat
nych, czy też skarbu państwa. 
Jest więc rzeczą zgoła nienor
malną, aby przedsiębiorstwa te 
nadmiernie obciążały pensjami 
dyrektorskiemi koszta produk
cji. 

Należy spodziewać się, że no
w y dekret rozwiąże tę palącą 
sprawę i umożliwi dostosowa
nie wynagrodzeń dyrektorów i 
członków zarządów oraz rad 
do obecnych zmienionych wa
runków gospodarczych oraz do 
poziomu uposażeń robotników. 

Z innych ważniejszych spraw 
rada ministrów powzięła decy
zję w sprawie 
zniesienia urzędu emigracyjnego 

Alfons X I I posłuszny woli ludu 
aie fały *o zamachu stan 

MADRYT. 11.6. — Dziennik _He-
ialdo" opublikował tekst listo przy 
pisywanego królowi Alfonsowi 

Z treści tego listu wynika, i e 
król Alfons nie chce odzyskać ko
rony w drodze zamachu stanu. U-
waia on, że lepiej słoty swej spra 
.wie, gdy zachowuje milczenie, a-
plżeli gdy zabiera głos. Dlategotel 

nie zmieni swego stanowiska. Wo 
la lado zmusiła go do opuszczenia 
tronn i tylko wtedy zażąda z po
wrotem korony, gdy naród będzie 
tego pragnął. Król zaznacza, że nie 
chce być ordynarnym awanturni
kiem, niezdolnym do zrozumienia 
lekcji historji i rzeczywistości 

List ten wywołał złe wrażenie 
w kołach monarchisfycznych. (ATE 

l- •A GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

x data l l-fo b. - . 
Walny I dewizy 

• Oofcu Stu. Zjedn. 6M: BelrU 
134.42; Holandia 3614): Londyn 22.77: 
Nowy Jork 8.905; Nowy Jork (kabel) 
SM; Ptryt 35J1; Praga 36.40; Szwaj 
carlł 17423. 

7 proc. pot- ttabilizacyina 44J0 — 
•UDO (w proc): 4 proc. państw. DO*. 
»talowa dolarowa 4326; 10 proc. 

poi. kolejowa 100.00 (w proc.); 8 proc, 
I_ Z. Banka Gospod. Kraj. 9440 (zł. 
161 68): 8 proc oblig. Banka Gospod. 
Krat 9440 (zł. 161/S8): 7 proc L. Z. 
Banku Oospod. Kraj. 8326 (w proc); 
7 proc. obtit. Banka Gosp. KTaJ. 8325 
(w proc); 8 proc L. Z. Banku Rolne
go 94.00 (zł. 16148); 7 proc L. Z. Ban 
kn Rolnego 83.25 (w proc); 8 proc L. 
2. m. Warszawy 53.75 — 5340. 

Akcie 
Bank Polski 70.00. 

i jego ekspozytur oraz w spra
wie przeniesienia agend tego u-
rzędu częściowo do minister
stwa spraw zagranicznych, czę
ściowo do ministerstwa pracy 1 
opieki społecznej. 

Jak słychać, ta ostatnia decy
zja pozostaje w związku z zu-
pełnem niemal zamarciem ru
chu emigracyjnego, co Jest wy
nikiem ostrych restrykcyj, sto
sowanych obecnie zarówno 

przez państwa europejskie, jak 
i zamorskie. 

Trzecią z kolei ważniejszą 
sprawą było rozpatrzenie przez 
radę ministrów projektu rozpo
rządzenia o utworzeniu przed
siębiorstwa „Polski Monopol 
Solny", któremu powierzone zo
stanie eksploatowanie państwo
wych salin i warzelni soli oraz 
monopol sprzedaży soli. 

W ten sposób czynności te 

B. adwokat Fiedorowicz skazany 
u 3 lata domu poprawy 

do aktu rejentalnego. I oto zaczy-Warszawski Sąd Okręgowy wy
dał wczoraj po południa wyrok w 
sprawie b. adwokata i profesora 
Uniwersytetu lubelskiego Jerzezo 
Fiedorowicza, oskarżonego o nadu
życia pieniężne na sumę 72.000 zł., 
na szkodę firmy „General Motors", 
której był radcą prawnym. 

Sad .skazał adw. Fiedorowicza na 
3 lata domu poprawy z zaliczeniem 
3 miesięcy aresztu śledczego. 

Chociaż nie zostało udowodnione 
ile pieniędzy oskarżony wziął, to 
jednak przewód sądowy wykazał 
niezbicie że adw. Fiedorowicz... 
„wszedł w porozumienie na szko
dę reprezentowanej przez siebie 
firmy..." 

Sad postanowił utrzymać w mo
cy dotychczasowy środek zapob.e-
gawczy, to jest pozostawić skaza
nego na wolności, za kaucją w wy
sokości 40.000 złotych. 

Postępowanie dowodowe w spra 
wie adw. Fiedorowicza trwało bite 
10 godz., przez cały piątek. Dopie
ro wczoraj zaczęły się przemówie
nia stron. 

Sprawa cała okazała się nie
zmiernie skomplikowana i zawiła. 

Dwudziestu kilku przesłuchanych 
świadków nie zdołało stworzyć 
jasnego obrazn sprawy, stworzo
no raczej podłoże dla kilko różno
rodnych hipotez, które nieraz wy
kluczają sie wzajemnie, a opierają 
się tylko na najrozmaitszych po
szlakach. 

Zagad-ienie całej tej sprawy o-
bracało sie dokoła nabycia przez 
„General Motors" 23 morgowej ko
lonii pod Ożarowem Ignacego Pe-
rza. 

Gruntu dla przyszłej fabryki szo 
kano bardzo długo. Jednym z głów 
nych pośredników był o. A. Esner, 
łttóry otrzymał od Perza opcję z 
oznaczona ceną 21.000 zł. za mor
gę. W opcji tei zaznaczono, że je
śli p. Exner uzyska cenę wyższą, 
nadwyżka do niego będzie należa
ła. 

Wręczając opcję adw. Fiedoro
wiczowi pełnomocnik Perza p. A. 
Exner zaznaczył, iż podaje więk
szą sumę, by skorzystać z prawa 
nadwyżki Adw. Fiedorowicz nsta 
lit, że nadwyżka będzie wynosiła 
75X00 zł. i zażądał, by podzielono 
sie z nim tą somą do połowy. 

Na trzeci dzień sprawa dojrzała 

nają się dziać rzeczy dziwne. Skarb 
nik Hill, który w sprawach mater
ialnych posiadał wysokie upraw
nienia i ponosił daleko większą od
powiedzialność od generalnego dy 
rektora, Hill, który zajmował sie 
nieraz w dokuczliwy sposób każ
dą najdrobniejsza tranzakcją, nie 
interesuje sie prawie wcale tą spra
wa wielką, nie bierze w niej oso
biście żadnego udziału i ogranicza 
sie jedynie do wypłacenia dyr. Pa 
włowskiemu sumy olbrzymiej. 

Dyr. Pawłowski dostaje tedy 
483.000 na ziemię Perza, dostaje 
75.000 na odszkodowanie za budyń 
ki, 72.000 na kupno sąsiedniej ko
lonii Walliakowej, a oprócz tego 
pieniądze potrzebne na opłacenie 
pośredników i różnych kosztów. 

Pieniądze te przywozi Pawłow
ski do kancelarii rejenta Hetlinge-
ra. Ponieważ jednak śpieszy się 
bardzo, podpisuje akt zgóry, pie
niądze oddaje Fiedorowiczowi z 
poleceniem dokonania wypłaty, a 
sam kancelarie opuszcza. 

I w tej właśnie sytuacji podziało 
się gdzieś 72.000 złotych. Nie do
staje ich ani p. Perz ani p. Ejcner, 
Fiedorowicz twierdzi, że tych pie
niędzy w teczce Pawłowskiego n:e 
było. W każdym razie suma ta fi
guruje w księgach buchalteryjnych 
..General Motors", ale kto ją napraw 
de zairrkasował — niewiadomo. 

Dużo światła na tę sprawę rzu
ciłby niewątpliwie p. Pawłowski. 
Cóż kiedy w międzyczasie powró
cił do Ameryki, gdzie zajmuje pod
rzędną posadę w fabryce samocho
dów. 

o#o ^ ~ -

Osateczny 
termin zgłoszeń 

o krzyi leglotowf 
Komisja Krzyża Legionowego przy

pomina, że termin składania zgłoszeń 
o przyznanie Krzyża legionowego mija 
* dnru 1 sierpnia b. r. 

Sekretariat Komisji czynny Jest w po 
nicdziafki I czwartki w godz. 18—19, 
Warszawa, ul. Foksal 18, w lokalu Za
rządu Głównego Związku Legionistów 
Polskich. Formularze zgłoszeń są rów
nież wysyłane na prośbę listowna. 

scentralizowane zostaną w jed-
nem przedsiębiorstwie, opar-
tem na zasadach handlowych. 

Jeśli chodzi o sprzedaż soli 
wewnątrz kraju, rozporządzenie 
przewiduje, że prowadzenie de
talicznej sprzedaży soli nie wy
maga specjalnego zezwolenia. 
Sprzedawcy obowiązani będą 
tylko stosować się do przepi
sów, normujących sprzedaż de
taliczną, wydawanych przez p. 
ministra skarbu. Sprzedaż hur
towa dokonywana będzie przez 
Polski Monopol Solny, bądź we 
własnych zakładach sprzedaży, 
bądź za pośrednictwem sprze
dawców, którzy uzyskają odpo
wiednie zezwolenia. 

gal! gromadząe się koło biegunów 
śniegi i lody. nawet widzieU syg
nały, dawane ziemi z Marsa, a po< 
tern sami temu wszystkiemu za* 
przeczali. 

W ostatnich czasach dano spokój 
Marsowi, a za to zabrano s!e do 
planety Venus. Pomiędzy tymi. Któ 
rzy badają ją na odległość, są 
astronomowie amerykańyscy Wal
ter Adams i Teodor Dunham, któ
rzy pracują w sławnem obserwa
torium na Górze Wilsona. 

Dwaj ci uczeni zastosowali „ana
lizę spektralną" do światła Yenus. 
i badając skład chemiczny odleg
łych ciał niebieskich znaleźli w po
wietrzu planety Venus obecność 
pewnych połączeń tlenu i węgla. 
które są warunkiem powstawania 
istot żyjących, a zarazem stwarza
ją możliwość, że Venus jest za
mieszkała. 

Zgon p i ro ty polskiego 
w Anglii 

W Londynie zmarł w tych dniach 
Irydion Kliszczewski w wieku lat 
84, syn powstańca z r. 1830. 

Kliszczewski, choć będąc obywa 
telem angielskim, był do końca 
swego życia gorącym patriotą pol
skim 1 w roku zeszłym udekoro
wany został orderem Polonia Re-
stituta. Był przyjacielem Józefa 
Conrada - Korzeniowskiego 1 opie 
kunem jego w pierwszych latach 
pobytu Conrada w AngljL 

Łodzią podwodna przez biegun 
nowa wyprawa Wllklnsa 

Słynny podróżnik polarny Wil-
kins. który postanowił łodzią nad
wodna dotrzeć pod lodami b'egu-
na północnego z Europy do Ame
ryki, nie zraził się pierwszera nie
powodzeniem i porzuciwszy „Nau-
tilusa" zamierza wybudować nową 
łódź podwodną większą i lepszą. 
która umożliwiłaby dokonanie no

wej wyprawy. • 
Z pomysłem tym i z planaimi Wii-

kms przybył obecnie do stolicy 
Norwegii, Oslo i podjął konferencję 
z prof. Swerdnrpem, słynnym pod
różnikiem biegunowym i towarzy
szem wypraw. Załoga nowej wy
prawy ma się składać tylko z 10 
osób. 

Zamach szantażysty na Grete Garno 
10.000 mk. albo szantaż 

BERLIN. 11.6. — Policja berliń
ska zajmuje sie niezwykłą aferą 
wymuszenia na osobie Grety Gar-
bo. 

Berlińskie biuro hollywoodzkiego 
towarzystwa filmowego Metro 
Goldwyn Mayer otrzymało list, 
podrzucony na biurku jednego z u-

rzędników, w którym anonimowy 
szantażysta domaga się, by Grela 
Garbo zjawiła się jutro o godz. 8-el 
rano w jednej z kawiarń koło Zoo 
i przeniosła z sobą 10.000 marek. 
List. podpisany jest przez Pawła: 
von P. 

Na drucie te legra f icznym 
zbllska »zdaleka 

Polacy na Łotwie. W Nejbornie 
pcw. illuksztański otwarto piąty z ko 
lei oddział Polskiego Zjednoczenia Na 
rodowego na Łotwie. Na prezesa o-
brany został p. J. Borkowski. 

Wybory w Rumunii. Dziennik urzę
dowy ogłasza dekret królewski ustala
jący datę wyborów do Izby deputowa
nych na dzień 17 lipca, a do senatu na 
dzień 20 lipca. 

Inżynierowie angielscy do Moskwy. 
Na zaproszenie władz sowieckich kilku
nastu Inżynierów angielskich udaje sie 
do Moskwy, celem wykończenia planu 
budowy kolei podziemnej, przyctem ma 
być użyty wyłącznie materiał angielski 
poza sowieckim. *" 

Grecja nie płaci. Ze względów osz
czędnościowych rząd ateński postano
wił zrzec sl« usług francusklei misji 
wojskowej I angielskiej misji morsk<eJ. 
Pozatem odwołane zostały manewry 
kawalerii. 

Demonstracje komunistów. W cza
sie wczorajszego posiedzenia berliń
skiej rady miejskiej doszło wczoraj do 
burzliwych demonstracyj kotnuntatów. 
Policia musiała wkroczyć na salę ob
rad 1 opróżnić galerię. 

Pożyczka wioska dla Turcji. Mit-
dźy bawiącymi w Rzymie ministrami 
tureckimi t włoskimi toczyły się roz
mowy na temat przyznania Turcji pa 
łyczki w wysokości 300 milionów li
rów. 

Za powrotem Coołldgea. W Sta
nach Zjedn. bardzo silnie rozwija tle, 
agitacja na rzecz Coolidge'a, który 
przec:wstaw'any Jest w wyborach na 
prezydenta rlooverowl. Celem te] ag'. 
Ucjl Jest wzbudzenie zaufania do t, 
zw. pomyślności Coolldge*owej. 

123 gorliwców sowieckich za kra
tą. Władze sowieckie zarządziły aresz 
towanie 123 urzędników policyjnych, 
którzy rozpędzali chłopów przyby
łych na rynki z produktami rolnym}. 
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Władczyni podziemi 
— Nie$tery, — westchnął, — ale to nie nw-

ja zaslaga. Sam byłem przykro zdziwiony. 
— Didier, mnie zbujać trudno. 
— Więc spytaj ją sama, — odburknął zdzi-

.•wiony. 
Hania potwierdziła jego oświadczenie; Istot

nie nie miała ani sou w torebce, ani żadnych 
pierścionków na palcach, czy innych kosztow
ności. Natomiast „zdobyczny" zegarek ukryty 
pod rękawem sukni uchował się szcześltwie 
przed ebeiwemi spojrzeniami tej bandy... 

WyetzarainowaJj Hanię skrupulatnie, jak n u 
mężczyzn zaczepiać I których, fle żądać, i t. d., 
J L i w końca przypomnieli Jej, ie pod grozą 
zbicia na kwaśne jabłko ma wszystkie pieniądze 
oddawać swojemu opiekunowi... 

— To jest, mnie! — podkreślił Didier. — 
I me myśl, że nam drapniesz! Pójdziemy za tobą 
I będziemy czekali przed bramą kamienicy, do 
fctórej wejdziesz z gościem-. A gdybyś nas pró
bowała kiwnąć w jakiś sposób, to patrz! — Pu-
fcił Jej na twarz strumień światła i podsunął pod 
gam nos ostrze straszliwego noża. — Tem cie na-
jznaczęL. No, idziemy... 

— Czekaj, musze ją trochę upiększyć, bo 
blada jest, jak widmo— Poświeć mi, kuternogo— 

Hania podwaja «£ b&nm I mu rtHmn \ft\ 

ametycznym. Udając posłuszną, ślubowała so-
— Wlec spytaj ją samą. — najbEższeJ spo

sobności- i „ . 
— Jazda! — zakomenderował Didier. — 

Druga Hła już dawno-
Wyszli na górny bulwar, potem skręcili 

w rue de Seine, przecięli bntwar SŁ Germain 
4 maszerując wc ią i prosto przez rue Tournon, 
dotarli do Ogrodu Luksemburskiego. Okrążyli 
go I weszli w rue Vavte, prowadzącą w samo 
serce artystycznej dzielnicy Montparnasse— 

Hania szła pośrodku, pomiędzy Nanette 
1 groźnym DkOerem. Dopiero teraz, w świetle 
łatarti nUcznych mogła sie przyjrzeć *wokn 
prześladowcom. 

Nanette wyglądała na 40-ło letnią kobietę, 
lecz odmładzał ją lekki chdd I strój Jaskrawy; 
ale jej silnie umalowana twarz miała zły wyraz 
i odstraszała narównl z ochrypłym głosem. Di
dier zaś, kuternogą nazywany zapewne dlate
go, że lekko utykał na prawą nogę. był wyma
rzonym okazem groźnego apasza. Ilekroć prze
chodzili obok policjanta, obejmował Hanie 
wpół 1 szeptał jej w ucho z najczulszą miną: 

— Jeśli pifeiiesz, wbije cl nóż między ło
patki I 

Nanette przystanęła. 
— WMzlsz? Tam. w lewo patrz, cielęci

no, — rzekła, gdy steroryzowana dziewczynka 
obejrzała sie w przeciwną stronę. 

— Ten stary grzyb? — mruknął Didier. — 
Ano, mech spróbuje. 

S M t « a aknsjgrjBfife. gOJa . ł^HTEJołną, 

jak spłaszczony pytajnik rue Notre Damę des 
Champs kroczy! w stronę bulwaru Montpar
nasse jakiś starszawy jegomość. Musiał być 
lekko „pod gazem", gdyż nucił sobie głośno fry-
wolną piosenkę 1 wymachiwał laską do taktu. 

— Do niego sie dowalisz, — rzekła Na
nette. — I pamiętaj, umów sie zgóry o cenę. 
^Trzydzieści franków musowo. — przypomnia
ła. 

— My pójdziemy za tobą w przyzwoitej 
odległości, — dorzucił Didier i popchnął Hanie 
naprzód. — Marsz! 

Pobiegła za owym jegomościem. Nie mia
ła oczywiście zamiaru uczynić to, co jej kazano. 
Nigdy! Natomiast chciała sie schronić pod opie
kę tego nieznajomego, a widok jego laski napeł
niał ją otuchą. „Odpędzi kuternogę, zagrozi po
licją 1 nareszcie odetchnę", myślała. 

Idąc, obejrzała się raz tylko I spostrzegła, 
że Nanette kroczy jej śladem. To ją zaniepokoi
ło. „Gotowa mi przeszkodzić", lękała się. 

— MonsJeurł — zawołała, dopędzając prze
chodnia. 

Odwrócił głowę, przystanął i spojrzał z cie
kawością na Hanię 

— Czego? " 
— Niech mnie pan zabierze z sobą. 

•— Cooo?! 
Podszedł do niej, ujął pod brodę I odsko

czył wstecz; Jakby djabła zobaczył: 
— Coś ty powiedziała?! — krzyknął. 
— Niech mnie pan z sobą zabierze, błagam 

— Z rozpaczą w sercu zrozumiała, że cały 
plan na nic; Nanette już podchodziła do nich, 
a każde wyrzeczone słowo rozlegało się gloś-
nem echem w zupełnie pustej ulicy. 

— Co się pan namyśla, — dorzuciła Na
nette zdaleka. — dziewczyna. Jak malowanie, 
Daj jej pan zarobić. 

— Ach, więc to ty wysyłasz tę małą na za
robek?! — wybuchnął jegomość, — Podejdź-
no bliżej, bezwstydna ulicznico, zaraz zarobisz! 
— Podniósł laskę wgórę i zamachnął się w stro
nę Nanette. — Wstyd! Hańba! Takie dziecko 
stręczyć do nierządu?! Ja wam!... 

Nanette miała w repertuarze olbrzymi za
pas trywjalnych wyrażeń I nie poskąpiła Ich 
starszemu panu, który zniecierpliwił się wkońcu. 

— Policja! — krzyknął. — Ja ci tu poka
że, bezczelna dziewko! Policja! 

Nanette splunęła za niego, porwała. Hanię 
za rękę 1 pobiegła z mą napowrót do rue Vavin, 
gdzie czekał Didier. 

Nie powiodły się również dwie następne 
próby i, kołując wciąż w sąsiedztwie bulwaru 
Montparnasse, weszli w rue Stanlslas. Tutaj 
Nanette znowu wypatrzyła zdaleka samojnego 
mężczyznę. 

— Idź, — rozkazała Ham*. 
— Dobrze, ale niech ml pani nie przeszka

dza, — odparła z chytrem wyrachowaniem. 
— Ona ma rację. — wtrącił Didier, — Ty, 

Nanette kaidezo przepłoszysz swoją wredną 
get>ą._ 

ID. C O ) . / 
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DODATEK SWIATECZNT 

eapol-miasto cudów 
Oto NeapoL. 
Ach, tak, tai! Wszystko prawda, 

co o nim mówią! I to, i e -Kio cie
bie nie zna, ten nie zna raju" i to, 
ti „ujrzeć i — umrzeć" i wszystko 
Jon* z konwencjonalnego repertu
aru o Neapolu. 

Wszystko tu Jest najpiękniejsze, 
Bajczarowniejsze. najupojnie.sze. 
•aj-naj-naj- Ubóstwo saperla:v-
wów mowy ludzkiej zmusza do iwo 
rżenia na poczekaniu neologizmów. 
Jakichś ultrasuperlatywów dla o-
kreślenla swego zachwytu. 

W tym Neapolu nawet wtedy. 
gdy doleci cie w porcie woń zepsu 
tych ryb. tyk* cynik mógłby s e 
akrzywić i rzec: 

_ Truł Jak czuć! 
a człowiek o subtelnem poczu

ciu piękna natury z lubością wcią
ga ten zapach, przewraca białkami 
oczu. i nachyliwszy się do swej to
warzyszki. szepce w perłowa kon
chę jej uszka. 

— Czujesz, carisslma — tuberosa 
tak wita! 

Bo to w Neapolu. 
Czy jest gdziekolwiek indziej tak 

łagodne obramienie zatoki i tak sz» 
lirowe morze I tak białe mury w 
oślepiajacem słońcu, i tak czarne 
cyprysy? Czy są w jakiem innem 
mieście tak wąskie uliczki jak cię
cia mieczem, i czy suszy sie gdzie 
aa sznurach od okna do okna wpo-
przek nlicy naraz aż tyle bielizny? 

Czy można gdzieindziej zapalić 
cygaro bezpośrednio od krateru 
wnikano i puszczając kłęby won
nego dymu. robić konkurencję te-
jnnt wulkanowi? 

Czy. wreszcie, w innem mieście 
mogła cie spotkać taka przygoda 
jak w Neapolu? 

Od rana do nocy z czerwonym 
Baedeckerem w ręku I odciskiem 
aa wielkim palcu lewej nogi szale
jesz — o. szczęśliwy turysto! — do 
siódmego potu po tern najcudniej-
szeaj mieście bez chwili wytchnie
nia i wykrzykujesz jeno spieczony
mi usty _achP I _och!". 

Wszędzie juz byłeś, wszystko wi 
Hziałeś. wszystkiego zaznałeś!_ 

Byłeś.juz i na Zamku i w pala 
co Królewskim. 1 w ogrodzie bota
nicznym. odwiedziłeś wszystkie ko 
ćcloly. byłeś świadkiem cudu wrze 
eia krwi Sw. Januarego i jeszcze 
szybszego wrzenia ludu neapolitań 
Sftiego. który niecierpliwemi okrzy 
kami przyśpieszał święte miste
rium. Od jakiejś czarnej koszuli o 
mało nie dWiłeś w łeb. boś o cen 
tymerr zadaleko wysunął nos przy 
przejeździe d Duce, który akurat 
lego dnia bawił w Neapolu. 

Wpadłeś oczywiście do olbrzy

miego muzeom, w poczuciu kultu
ralnego obowiązku przebiegłeś / 
saJi do sali, z piętra na piętro, zo-
chowuiac we wdz:ęcznei pamięci 
tylko dyskretny oddział, do którego 
za osobna dopłatą wprowadził cię 
woźny, by pokazać erotyczne pi
kanterie starożytności. 

Byłeś w lazurowej grocie na Ca-
prL wołałeś ..Hop-hop!" I rzucałeś 
solda małym nagusom, by zoba
czyć. jak nurkują. 

Byłeś na Wezuwiuszu i bajać bę 
dziesz później naiwne podlotki na 

temat tego cygara, zapalanego od 
krateru. 

Byłeś I w Pompei odgrzebanej z 
popiołów, posłuchać jak świerszcze 
cykają między kamieniami, popa
trzeć jak od szczeliny do szczeliny 
zygzakiem przebiegają jaszczurki, 
podumać nad raikomo&cłą rzeczy 
tego świata, 

Niby ociągając się — o, obłudni
ku I — poszedłeś za przewodni
kiem obejrzeć freski w starożyt-
nym domu publicznym. W miejsco-
wem muzeum podziwiałeś skamie

niałą, brzemienną kobietę za wi
tryną i P » . k t°ry ni* skończył 
wyć do księżyca, bo go lawa zalała 
I tak trwa po dziś dzień. 

W Neapolu, na Capri. w Pompei 
nakupileś mnóstwa pamiątek, obraz 
ków, muszelek, falsyfikatów, któ
re teraz nie wiesz jak wepchać do 
przepełnionej walizy. 

Gdzieżeś ty nie był, czegoś n'e 
widziatl 

Teraz więc. gdy noc iuż zapadła, 
znalazłeś sie na Santa Lucia nad 
samym brzegiem morza i ledwo 

powłócząc nogami rzuciłeś sle na I nikczemna: tn laki! marynarz nSJ 
'żem obrabia rybę. tam tragarz pol 
to wy nawija na widelec kilometrc-

plerwsze z brzegu krzesło, pierw 
szei lepszej portowej knajpy. Kel
ner w poplamionym fartuchu po
stawił przed tobą oplecioną butel
kę „Chianti" i podał ci kartę. Sam 
djabeł sie nie wyzna w tych Ich 
włoskich potrawach, więc na chy
bił trafił tknąłeś palcem w sierknna 
stą z kolei potrawę 1 głosem, wy
łączającym sprzeciw, zażądałeś te
go właśnie, a nie czego Innego. 

Czekając, aż ci podadzą, rozglą
dasz sie po knajpie. Nikczemna, bo 

Na Dalekim Wschodzie bez zmian 
Mandżurski bank emisyjny i ciemne horyzonty 

Daleki Wschód w dalszym ciągu 
nie przestaje Hneresowad catego 
świata niezwykłością panujących 
tam stosunków. 

Mimo wstrzymania działań wo
jennych miedzy Chinami a Japonią. 
mimo „usilnej" akcji pacyfistycznej 
specjalnej komisji Ligi Narodów, 
mimo pogodnych komunikatów o-
ficjalnych ajencyj japońskich, wrze 
nie w t£n wielkim kraterze, który 
się usadowił niemal na skraju Azji. 

niepokoi świat coraz bardziej. 
Co będzie dalej? 
Trudno odgadnąć, bo z jednej 

strony, wedle oficjalnych donie
sień np. rząd nowej republiki man
dżurskiej przystąpił do uporządko
wania spraw finansowych. Po p.ze 
prowadzeniu kontroli nad bankami 
emisyjnemi poszczególnych prowin 
cyj. postanowiono uruchomić 
Centralny Bank Republiki .Man

dżurskiej, 
stwarzając w ten sposób je
dyny bank emisyjny, dla którtgo 
rząd młodej republiki uzyskał iuż 
pożyczkę w kwocie 20.000.000 yen, 
udzieloną: 10 milionów przez ja
poński koncern Mitsui i 10 m.;jo-
nów przez koncern Mitsubishi. 

Bank uruchomiono dwudziestego 
ma.a, a już w pierwszych dniach 

wyposzczono banknoty, 
drukowane w państwowych zakła
dach graficznych w Czang-Czu-
mu. Są one wykonane dość staran
nie. na kiepskim papierze. 

Wedle planu, pierwsza errr.sja 
sięgać będzie 90 milionów dolarów. 
które stopniowo wymieni się na 
niezliczone mnóstwo znajdujących 
się w .Mandżurii w obiegu doia.-Cw 
poszczególnych prowincyj. 

Emisja Centralnego Banku Re
publiki Mandżurskiej oparta 

Jest na zapasie — srebra. 
Wszystkie dotychczasowe banki e-
misyjne poszczególnych prowincyj 
będą zlikwidowane. 

Tak wygląda Jedna strona meda
lu Tymczasem druga, przedstawia 
sie wręcz niepocieszajaco dla twór 
cćw nowego państwa. Bo oto 
wszystkie zarządzenia nowej wła
dzy mają swą wartość tylko na te
renie powiatów mnkdeóskiego i 

częściowo południowych prowincyj 
giryńskiej 1 cyeykarskiej, reszta te-

Wakacie na leśnej polanie 
Obóz Y.M.C.A. w Mszanie Dolne] 

Tysiące chłopców w Europie ma 'obozowego układają Sie tak. by r-z 
ło wiedzą o Polsce, ale wiedzą, że w wój fizyczny, moralny i społeczny 
Polsce jest Mszana Dolna— chłopców został ugruntowany, i-

Co takiego? A to zabawne 1 mocniony. udoskonalony w myśl 
Zabawne, ale — w Mszanie Doi- .ideałów i systemów, wyprńbow.i-

•aj Jest najpiękniejszy, bodaj jedy
ny w tym rodzaju obóz letni YMC A. 

I stad międzynarodowa renoma 
malutkiej, lecz uroczej miejscowo
ści w Beskidzie Zachodnim, w po-
hiiżu uzdrowiska Rabki 

Do obozu YMCA, położonego 
prześlicznie w górach, nad malow-
auczem Jeziorkiem, pośród swierko 
v e g o lasu, przyjeżdżały już i w 
tym roku przyjadą gromadki chło
paków z różnych krajów Zachodu. 
Północy i Południa. Jest IO tak zwa 
cy międzynarodowy obóz letni. 

Będzie otwarty dopiero w sicp-
aiu i wtedy obóz „Beskid" nabierze 
specjalnego charakteru. Zetkną się 
różne rasy, różne zwyczaje, po
wstaną nowe znajomości i przyjai-
eue, z których niejedna przetrwa 
młodość i wiek męski europejskich 
przyjaciół. 

Już obecnie jednak o obóz* i 
Mszanie Dolnej marzą polscy chłop 
cy, dla których sezon letni rozpo
czyna się za parę tygodni; wyjazd 
aa pierwszy okres obozowy zapo
wiedziano na 29 b. m. z Warsza
wy. (Informacje: AL Ujazdowski 
22 w Polskiej YMCA). 

Będzie to dla wielo nagroda za 
całoroczna pracę szkolna, nagro
da zresztą znakomitą dla zdrowia 
I charakteru młodzieży. 

Chłopcy myślą jot niezawodnie 
o przyjemnościach i ponętach poby
tu w lesie, o wyprawach i wyciecz 
ki eh w góry. o zawodach sporto
wych. o zebraniach przy ognisku 
cbozowem. Jakaż to radość dl* ma
łych mieszczuchów znaleźć się 
naprawdę „na zielonej trawce" !, 
choć w kamie zorganizowanym o-
bozic — Jednakże na swobodzie. 

Chłopcy mieszkają w drewnia
nych chatach - altanach, a wiec le
c ę ; 1 higieniczniej, niż pod namio
tami mają świetlice w razie niep<>-
fody, jadalnię, ambulatorium — le-

arz stale przebywa w obozie. O-
soboe domki przeznaczone są dli 
dyrekcji obozu i dla gości. Nie brak 
w tym leśnym zakątku komfortu 
1 kultury: wodociągi i elektrycz
ność. kino 1 radio. Czegóż więcej 
chcieć? 
. Aai spostrzegą się chłopcy. Łt 
taa wesoły I miły pobyt w lesie bę 
dzti wykorzystany dla celów po
ważnych I że zostawi wpływ trwa
ły na ich zdrowiu 1 charakterze. Pc 
rządek zajęć, prac i rozrywek, przy 
innośc i I drobne obowiązki tycia 

nych i znanych z praktyki YMCV 

I renów młodej republiki znajduje się 
w sferze wpływów 
wojsk staro . gJryńsUch. oddziałów 
partyzanckich I niezliczonych band 

chunebuzów. 
Działalność tych wszystkich od

działów przeciwrządowych nabra
ła specjalnej aktywności z chw:la 
przybycia na Daleki Wschód komi
sji Ligi Narodów. Oddziały te opa
nowały wschodni odcinek kolei 
Wschodnio - Chińskiej i leżące na 
północ od tej linii olbrzymie obsza-

Hodowle królików 
fo złotodajny interes 

— Naucwny sl< fabrykować mięso L 
Temi słowy zwróci! się rząd sowie

cki do samorządów robotniczych przy 
fabrykacji w okólnika, zalecającym 

hodowlę królików, 
jajco najtańszego pokarmu mięsnego. 

Jednocześnie wszystkie „kołchozy" 
otrzymały nakaa wskazania doświad
czonych hodowców tych zwierząt, 
gdyż potrzeba będzie instruktorów 
wobec postanowienia nadania „tempa 
bolszewickiego" tej hodowli. 

Dzrwne iest zaiste, że ludność Ro
śli nie przykłada się sama, dobrowol
nie. do tej hodowli, tak popularnej na 
Zachodzie. 

Wszakże w Niemczech, w Szwajca
rii, we Francji, w Anglii, w Beigji 
niema prawie rodziny, która nie posia 
da przynajmniej iednej klatki i kró
likami — o He oczywiście ma tę klat
kę gdzie postawić. 

Ten obyczaj daje ludności 
ogromni korzyści: 

Królik lest prawdziwym katmfeiełon 
ubogich ktas pracujących, a lego fu
terko dostarcza dzieciom i kobietom 
ciepłych kołnierzy t czapeczek. 

Niestety — n'etyłko w Rośli, ale I u 
nas w Polsce nie madą ludzie zau
fania do mięsa króliczego. Zaledwie 
po wsiach widuje się król ki — w do
datku marne, hodowane nieracjonalnie, 
przynoszące gospodarstwu więcej 
strat, niż korzyści. 

Prawdopodobnie nie wie oohria wat 
szawska, że niedawno Połska straci

ła najwybitniejszego znawcę i miło
śnika hodowli król ków w osobie 
zmarłego weterana-sybiraka Jerzego 
Kraskowsfciego. 

Żyjąc na przymusowej emigracji — 
w Krakowie — i. p. Kraskowski stal 
się — w ciągu 20 lat poprzedzających 
wojnę — prawdziwym krzewicielem 
któEczarstwa. Prowadzał ie praktycz
nie w bardzo szczupłym zakresie — 
eksperymentalnie — pisywał nato
miast b. cenne broszury, założył zwią 
zek hodowców królików, sam w zi
mie nosił futro i czapkę z króliczej 
sierści, a wieśniacy okoliczni znali do
skonale wyniosłą sśwlutką postać Kra-
skowsklego. rozdającą szczodrą dło
nią tysiące krótkich odezw, poucza
jących o hodowli królików. 

Dzięki tei propagandzie usiinel i b. 
inteVjtentnej. stan hodowli króliczej 
w okolicach Krakowa znacznie się 
podniósł. A może i w Warszawie znaj 
dzie się podobny „fanatyk", któryby 
na wzór ś. p. Kraskowskiego zajął się 
propagandą króiiczarstwa na naszym 
gruncie ku pożytkowi ludności stolecz 
nej I okolicznej, a nawet całego kra
ju, gdy* 

na eksporcie sierści 
zarabia się wysokoceime wakrły. 

Nie trzeba zaś zapominać, że i dzśś, 
przy tak niskim poziomie hodowli kró 
Iiczej w Polsce, otrzymujemy z ra-
granicy za sierść około 2 mili. zło
tych. 

A 

ry rolnicze. 
Stosunkowo szczupłe oddziały Ja 

pońskie i wojsk rządowych, jak na-
razie dość kiepsko zorganizowa
nych, cofnęły się w popłochu pra
wie pod Charbin. Ta porażka 

bardzie] Jeszcze spotęgowała 
ruch skierowany przeciw nowemu 
rządowi i twórcom republiki — Ja
pończykom. 

Oczywiście, nie ulega najmniej
szej wątpliwości, że silne oddziały 
japońskie, które nadchodzą nieemil 
codzień do Mandżurii, koncentrując 
się wokół ważnych ośrodków stra
tegicznych. ruch ten stłumią. Ze 
przytem nie obejdzie się bez mnisj-
szych lub większych gwałtów, że 
znów padną liczne ofiary tego nie
ustannego wrzenia wschodniego 
wulkanu, to nie ulega najmniejszej 
wątpliwości. Tak jak nie ulega naj
mniejszej wątpliwości, że różowe 
horoskopy stawiane w pierwszych 
dniach Istnienia Mandżurii 

coraz bardzie) zaciemniała się. 
O imporcie do młodej republiki 

w tej chwili niema co marzyć. Od
działy przeclwrządowe i ba>;dy 
chunchuzów. grasujące prawie po 
całym kraju, uniemożliwiają utrzy
mywanie jakichkolwiek stosunków 
handlowych między Charbinem i 
prowincją. Sezon budowlany zt-
marł całkowicie, wyroby manufak
turowe 
nie znajdują chętnych nabywców, 
a jeśli do tego wszystkiego doda
my, ie eksport z Mandżurii nie 
przedstawia sie wiele lepiej, uzy
skamy obraz wcale niepocieszaja-
cej sytuacji, zwłaszcza dla wszyst
kich tych polskich przemysłowców 
którzy liczyli na nowy rynek zbytu 
na Dalekim Wschodzie. 

wą nić makaronu, ale nie masz jut 
siły wstać i szukać wykwintniej* 
szego lokalu. Zresztą, czyi M 
wszystko jedno, skoro nad tobaj 
gTanatowa płachta włoskiego nie* 
ba, gęsto nabijana gwiazdami, vis* 
a-vis Wezuwiusz rdzawo pall fajkę, 
a tuż, o krok, sennie pluszcze mo
rze. które odbija naraz 1 wszyst
kie gwiazdy 1 wszystkie światłu 
nadbrzeżne.' 

Szukasz wiec w myśli ultrasupe" 
latywu dla nocy neapolitańsklej. 
W reszcie kemer stawia przed tobaj 
zamówioną potrawę, która okazano 
Się rybą. 

Ale za nim widelec w nie] uto
pisz, spójrz jeszcze w lewo: io 
knajpy weszła właśnie nrodziwa 
para, chłopak 1 dziewczyna, on s 
gitarą, ona z mandoliną i dalej-że 
debiutować ostatnim przebojem 
„Wróć do Sorrento". Rozumie sio 
zapominasz o swej rybie — precz* 
prozo życia, gdy poezja przema
wia — odwracasz się od stolika 
calem ciałem i oczy wybaraniasz 
na ognistą Włoszkę, która trel 
slowiczy wywodzi. , 

Potem odrzuca mandolinę/ 1 i 
tamburinem tańczy między stoli
kami, a oko do ciebie sypie, aż cJ 
w pięty idzie. 

Kilka minut trwa ten spektakl, 
rzucasz dziewczynie uśmiech I 
monetę i wracasz do prozy swego 
talerza. 

Lecz — o. bogowie 1 Cóż się % 
twym talerzem stało? Odzie two
ja ryba i gdzie twoje wino? Nie 
masz ryby, wina nie masz. 

Ale za to naprzeciw ciebie ud 
hydrze twego stolika wyrosła dru
ga głowa. Bardzo czarna i bardzo 
kudłata, nakryta kapeluszem o 
szerokiem rondzie. Gęba pod nim 
w miarę bezczelna, lecz zadowo
lona. bo wysącza właśnie ostatnia 
kroplą twego „Chianti"* a z two-1 
ją rybą jak się przed tern uporała, 
o czem świadczy kościec na tale
rzu. misternie z mięsa obrany. 

Nie prosiłeś gościa do stołu? 
Próżne formalnocil I próżnobyś sio' 
pytał: 

— Szlachetny Nieznajomy, dra
niu jeden, coś mi zjadł kolację, iafe" 
twoje imię? — nie odpowie, jeno 
gestem hiszpańskiego granda ka
peluszem nisko ci się'skłoni, „Gra-
zla Signore!"— rzuci ci przez zę
by i wsiąknie w noc czarną. 

A gościom w knajpie ze śmiecha 
aż się będą brzuchy trzęsły, os 
widok twej zdumionej, głupiej mi
ny. •' * •' - • - • • • 

Ze złote! serii oszustw Kreugera 
Ciekawe, nie pozbawione komizmu dzwonek telefonu. 

odkrycie angielskiej komisji rewizyi 
nej w biurze Kreugera przyczyniło się 
do objaśnienia jego podstępnych, per
fidnie oszukańczych sztuczek. 

Właśnie przeglądali rewizorzy księ
gi Kreugera I na każdym kroku zdu
miewali się Jego zdradziecką pomy
słowością, gdy wtem odezwał *lę 

Stalowe twierdze na morzu 
Fantastyczny pomysł angielskiego admirała 

wojny istną utopią. gdv lord Fisher 
wystąpił z tym projektem. Ale 
First Sea Lord" wiedział dokład

nie. czego chce. Morze Północne 
poprzecinane jest wieloma ławica
mi nlasku. Na tych to właśnie ła-

Dotąd n e cichną ponure echa 
wielkiej wojny. Mimo coraz wię
ksze; .'ości lat dzielącej nas od tej 
okrutnej rzezi — coraz to nowy 
szczegół z tamtych czasów zwra
ca na siebie powszechną uwagę. 

Nie minęło Jeszcze wrażenie uja 
wn onej przed kilkunastu dniami 
tajemnicy śmierci lorda Kitchenera 
i storpedowania krążownika „Ham 
pshire" — kiedy opinia angielska 
została znów poruszona rewelacja 
mi. Mianowicie pracujący podczas 
wojny światowej w służbie wywia 
dowczej angielskiej admiralicji ka
pitan J. M. Kenworthy ogłosił obec 
nie swe wspomnienia p. L „The 
Real Navy". 

Jak wiadomo, wojna, prowadzo
na przez Niemcy przy pomocy lo
dzi podwodnych poruszyła żywo 
cała Anglię, która podjęła energicz 
ną obronę. 

Wszełkiemi moiliwemi środkami 
Jakie tylko można było wymyślić, 
musiała się Anglia bronić przeciw
ko grożącemu jej 
osaozenJj przez flotylle niemieckich 

łodzi podwodnych. 
W owym to czasie był lord Fisher 
szefem admiralicji angielskiej. Do
świadczony fen żeglarz, obznajmio 
ny doskonale z techniką wojny 
morskiej, wiedział dobrze. Iż jako 
jedyny środek zaradczy można 
wziąć pod uwagę tylko odcięcie 
niemieckiej flotylli I łodzi podwod 
nych od jej punktów oparcia, od 
niemieckich portów. 

Aby móc to zrealizować lord Fi
sher przygotował następujący plan projekt onrantzacjl Korpusu kon-
który mimo wielu pętrzącycji się t,olerów samorządowych, który 
trudności przeprowadził % żelazną. niebawem rozważany będzie nrzez 
konsetwencją ! czynniki decydujące, przewiduje 

prawie do pmnkrn kodcowafo. ] między in„ że samorządy byłyby 
Wszysfcie niemieckie porty wojen {zobowiązane do przesyłania do o-
ne nad Morzem Pólnocnem miały p-njl Korpusu Kontrolerów samo-

wlcach plasku chciał lord Fisher 
zupełnie poprostu 

pobudować wieże stalowe, 
całe forty, wyposażone w reflek
tory I dalekonośne działa. 

Po długich pertraktacjach i kon-

Cudowne uzdrowienie 
nieuleczalnie - chor ej 

O wręcz niezwkłysn wypadkn 
donosi nam nasz korespondent 
łódzki: 

Oto przed 19 laty 20-letnła wów
czas Róża Szattan, mieszkanka 
Koła. wyszła zamąż za niejakiego 
Wolfa. W niespełna rok od wyj
ścia zamąż Szatcanówna dostała 
pomieszania zmysłów i na tej pod
stawie Wolf uzyskał rozwód ra-
binacki. Chorą zaopiekowała się 
rodzina. 

Mimo zabiegów lekarzy, jak rów 
neż mimo długotrwale) kuracji w 
różnych zakładach psychiatrycz
nych, chora coraz bardziej podu
padała na zdrowia. 

Od kilku lat chora przebywała 
stale w łóżku. 

Stan jej był bardzo ciężki Nie-
tylko nie zdawała sobie sprawy z 
tego. co się koło niej dzieje, lecz 
nawet nie mogła już mówić. 

Tymczasem onegdaj Szatfanów-
na, licząca obecnie 40 lat życia, 
wstała rano z łóżka, umyła się. a 
następnie przystąpiła do normal
nych zajęć związanych ze sprząt
nięciem mieszkania. 

Jednocześnie Szattanówna. nie 
zdając sobie zupełnie sprawy z te
go. iż przez długi szereg lat wo-
góle nie wiedziała, co się z nią 
dzieje, wyraziła chęć odwiedzenia 
rodziny. 

Niecodzienny ten wypadek nieo
czekiwanego wyzdrowienia kobie
ty skazanej na powolna śmierć, 
najzupełniej Już niemal bezwład
nej. wywołał w świecie lekarskim 
zrozumiałe zainteresowanie. 

Psychiatrzy łódzcy zwołują spe
cjalnie dla zbadania tego faktu ko
misie. złożone z lekarzy specjali
stów chorób umysłowych 1 nerwo
wych. 

Samorządy pod lupą 
korpusu kontrolerów 

być zamknięte zupełnie prawidło 
wym pasem warownym. 

Taki pas warowny, wydał się 
zraza w aagjejłklem ministerstwie 

rządowych wszelkich Projektów 
budowy dróg I budowli, rozszerze
nia sieci komunikacyjnych, etc 

.W. zasadzie kontrolerzy będą 

działać na podstawie specjalnej de
legacji, mają oni jednak posiadać 
prawo inicjatywy w kierunku kon
troli tej czy mnej dziedziny gospo
darki komunalnej. 

Poza s-tale wykonywana kontro
lą. kontrolerzy samorządowi mają 
dokonywać rewlzii kas komunal
nych oraz magazynów w obecno
ści czynników komunalnych, 

ferencjach w ministerstwie wojny, 
plan lorda Flshera został wreszcie 
przyjęty. 

W fabrykach broni I stalowniach 
w Birmingham w przeciągu kilku 
•tygodn' sfabrykowano 

olbrzymie cylindry stalowe. 
W międzyczasie utooi)nv plan Fl
shera został jeszcze rozszerzony. 
Jego stalowe wieże miały również 

zamknąć kanał La Manche, 
aby wyłapywać wszystkie niemiec 
kie łodzie podwodne, zapuszczają
ce się tamtędy. 

Cały projekt lorda Flshera był, 
rzecz prosta, trzymany w najści
ślejszej tajemnicy, niemniej jednak 
olbrzymie wieże stalowe podczas 
swego transportu wywołały 

niebywałą sensację. 
Zaczęły krążyć najrozmaitsze fan 

tasfyczne pogłoski na temat celu 
owych wfeżyc stalowych. 

W końcu mus ała admiralicja wy 
dać na ten temat formalne ośwlad 
czenle. aby przypadkiem ten czy 
ów nie wpadł na ślad właściwej 
prawdy. I wówczas to. w lecie 
1918 r. można było czytać w dzień 
niiach angielskich. Iż nowoczesne 
tanki dostawiono do portów wojen 
nych. 

Ody Jednai poczyniono fu* 
wszystkie końcowe przygotowa-
niaj gdy krążowniki pomocnicze 
otrzymały rozkaz transportowania 
wieżyc stalowych, wojna zakoń
czyła się zawieszeniem broni, któ
re, siłą faktu, położyło kres utopij
nemu pomysłowi lorda Fishera. 

Co właściwie stało sie z J**o 
wieżycami staloweml. czy Je znlsz 
czono. czy też znajdują sie one do 
dziś dnia. ukryte gdzieś w Jakiem* 
bezplecznem miejscu 1 czekają na 
..okazję". — 

tego nie wła nikt, 
natfet sam kapitan Kenworthy. au
tor wyże] wspomnianych, cieka
wych pamiętników. 

Jeden z członków komisji ujął sltc 
chawkę. lecz nikt się nie odzywał. Za 
chwilę znowu odezwał się dzwonek! 
telefonu, lecz I tym razem na kilka
krotne „hallo" nie było odpowiedzi. 

Wypadek ten powtórzył się kilka r* • 
zy w ciągu nocy, sprawiając niejamo-
wite wrażenie. 

Książka zawadziła e nieznacznie wy 
stający z zieleni sukna zielony guzik; 
a równocześnie znowu odezwa! tlę 
dzwonek telefonu. 

Okazało się. że Kreuger celowo a-
rządzll ni swojem biurku taką insta
lację, aby za nleznacznem poeśnię-
ciem ukrytego pod dokumentami guzt. 
ka, móc prowadzić w obecności od
wiedzających komponowane na pocze
kaniu rozmowy telefoniczne, albo te*' 
pozbywać się w odpowiednie] porze 
niepożądanych gości. 

f i „Bojkotowe 
klepsydry 

Na murach Gdyni rozlepiono klepsy 
dry o następującej treści: „Zmarli dla 
uczciwych Polaków I dla uczciwej 
opinii społecznej niżej wymienieni, fctó 
rzy trwonią pieniądze w sopockim do
mu gry w chwili tak ciężkiej dla spo
łeczeństwa, którzy lamią obowiązują. 
ce wszystkich obywateli bojkot Sopo
tów I Gdańska". 

Lista ta zawiera 29 nazwisk z po
śród znanych Osobistości Gdyni i in
nych miast polskich. 

Klepsydr* kończy się słowami: „Nie 
chaj hańba, spadająca na nich. będzie 
Im bardzo ciężką, na pogrzeb nie za
praszamy, pogrzebali się bowiem sa
mi. Oby nie było dalszego ciągu z de 
kladneml adresami". 

N ezu/ykły zap s 
hinduskiego magnata 
Przed naru dniami zmarł w Kis-

singen w Niemczech bogaty prze
mysłowiec hinduski, nazwiskiem 
Sir Dorabi Janseti Tata. 

Nabab hinduski jak sie okazało 
po otwarciu testamentu zrobił jędy 
ny w swoim rodzalu bardzo oryfckt 
natay 1 w światowem tego słowa 
znaczeniu, filantropijny zaois. 

Oto przeznaczył on olbrzymia -
me dwa 1 pół miliona rantów szter-
Hngów (zgóra 80 milionów złotych) 
na rzecz wszystkich poszkodowa
nych katastrofami żvwłołowemi. 
bez względu na to. gdzie na kuli 
ziemskiej mieszkała. 

Każdy kral I każda gmina nu 
wlec prawo ubiegać sle o zapomo-
E« z funduszów Taty. ——^ 
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DODATEK ŚWIĄTECZNY^ 

Mjędzy wyspą Niedźwiedzią-a Jabłonną 
W mrokach 4-miesięczne! nocy 

pracować będzie polska ekspedycja polarna 

Obserwatorium Wydziału Mor
skiego w Gdyni. (Do artykułu o-

bok). 

Dziecko pod chmurami... 
Norweska wieś Itrenarodalen przeży

ła neziyUe wzruszenie. 
V b aly dzień na podwórko jednego 

i i orrp« bi»Ja sie 4-letnia dziewczyn
ka 

tajte. spadł z nieba olbrzymi orzeł. 
sc iwycil mała za sukienkę i uniósł Ja 
z i lyskawiczną szybkością w góre-

todz-ce wypadli z domu. ale było Jol 
la wino: crzel znknal z dzieckiem w 
ot okach. 

~.z\l wieś ndala sc na poszukiwanie 
or a. 

'. 'o dziewice n zodz nach poszukWart 
sa rat,ono na r" azdo orla w iń.ach 

Z| ileziono lam lekko ranna dziewczyn
Była zemdlona. Przywieź ono 14 *' 

trsimfic rodzicom. 

W ciągu bieżącego lipca wyru
sza z Gdyni pierwsza polska wy
prawa polarna, zorganizowana pod 
kierownictwem dyrektora Polskie
go Instytutu Meteorologicznego w 
Warszawie prof. inżytiiera Jana Lu 
geon. 

Prof. Lugeon, obywatel SZWJ;-
carski, wybitny fachowiec — powo 
lany został na stanowisko kierow-
niko F ^ a w 1929 r. 

W 1928 r. brat udział w ekspe-
•s*f dycji naukowej na szczyt Mont 

Blanc. a w 1929 r. uczestniczył ja
jko jeden z organizatorów w mię
dzynarodowej ekspedycji do wnę
trza Sahary. 

Przed dwoma lary powstała w 
porozumieniu z czynnikami rzado-
wemi i Międzynarodowa Kom s;a 
Roku Polarnego—Polska Narodów:: 

[Komisja Roku Polarnego. Prace tej 
JKornisji uwieńczone zostały pozy-
Itywnemi rezultatami, ponieważ w 
I niedalekim czasie pierwsza polska 
! wyprawa polarna uda sie w krainy 
iśniegów i lodów, aby w najbliższem 
(sąsiedztwie bieltuna północnego do 
ikooać pomiarów i obserwacyj nau
kowych. 

Na Wyspie Niedźwiedziej polscy 
bidacze terenów podbiegunowych 
zainstalują własna elektrownie, któ 
ra będzie ich ogrzewać i oświetlać. 
a przy pomocy radjoteleionu 
będą sie porozumiewać stale z ob
serwatorium aerologicznem w Ja

błonnie. 
Doskonale stosunki proi. Lugeon 

z rządem norweskim ułatwiają w 
znacznej mierze wyekwipowane 
ekspedycji, ponieważ rząd norwe
ski dostarcza bezinteresownie wę
gla. nafty oraz zaopatruje wypra
wę polską częściowo w prowianty. 

Każdy z uczestników ekspedycji 
posiadać będzie kompletny kostjum 
z imra. 

1 Z uznaniem podnieść należy, że 
i niektóre firmy warszawskie, jak up. 
fabryka czekolady Wedla, która o-
iiarowała bezpłatnie 1000 kilogra
mów czekolady — okazują zrozu
mienie dla doniosłości celów nau
kowych tej pierwszej polskiej, wy
prawy polarnej. 

Stacja polska będzie jedną z naj
bliżej sąsiadujących z biegunem pół 
nocnym. 

Aparaty dla badania magnetyz
mu ziemskiego zostały Polsce ofia
rowane przez Komisje Międzynaro
dową. 

Na Wyspie Niedźwiedziej działać 
będą również aparaty radioelek
tryczne t. zw. atmoradiografy. wy 

Kandydatów zgłosiło sie około 
250 osób. ale w wyprawie weźmie 
udział tylko 4 osoby. Są to sami 
fachowcy. 

Uczestnicy ekspedycji wyjada z 
Gdyni na jednym z polskich stn:-

ików i udadzą się do Tromsoe w 
Norwegji. gdzie zainstalowane zo
staną aparaty radjowe i magnetycz' 
ne. 

Następnie ekspedycja udaje sie na 
Wyspę Niedźwiedzią, gdzie 
pozostanie 13 miesięcy, z tego czte
ry miesiao wśród zupełne] nocy. 

Czarne historyjki 
Prezydent $ anów Zjednoczonych murzynem ? — 
Czarna ma faa szuha litości dla synów -
10-letnia hnznodzie ha murzyńska 

Niezwykła wiadomość obiegła prasę I Jest to murzynka z Alabamy Mrs. E-
l - f - -•• 

Oto, w zbliżających sic wyborach na 
ftzydenla I wfceprczydeata Stano-
XI «T—» Hi no raz pierw-szy jednym ro popełnionego oa białej kobiecie. 1 mi-
X candydaiótr będzie murzyn. 

^ladoaoić U wydaje sie całkiem 
at prawdopodobna. gdy chodzi o Am-

|da Wright, której dwaj synowie wraz z 
dwoma towarzyszami sunęli przed są
dem amerykańskim pod zarzutem gwal-

mo braki dowodów, skazani zostali na 
śmierć aa fotelu elektrycznym. 

Matka wybtazała odłożenie wyro-
rrke. tuzie dopuszczano s*ę najsroż- i ku i przekonana o niewinności swych 
sz rek okneeustw « stosunki do czar-1 synów, udała sie na pielgrzymkę po Eu-
nck; gdzie mnrzyn nie miał prawa doi ropie. Wędruje od m.asta do miasta. 
••lego. nawet do lego. by" traktowane'głosząc niewinność swych dzieci, epo-
E< jako człowieka. j w-.adając o krzywdach, wyrządzanych 

# I czarnym i błagając o litość całego sw;a 
W tym samym czasie po Europie | IŁ 

1 'i " 
4-Xi ?gł-... ..~^j~-Ł:..^.. r > • 

-, 
* ********«' SJ 

-

nalezione przez profesora Lugc. 
a służące do sondowania wysoko 
ści atmosfery. 

Ekspedycja zabiera ze sobą a n. 
rat filmowy. Dokonane będą zdjęci 1 
zorzy polarnej. 

Organizatorzy ekspedycji żyv,ia 
uzasadnioną nadzieję, że uda sie 
poczynić ważne obserwacje i od
krycia w kierunku zbadania magne
tyzmu ziemskiego dla celów żeglu
gi morskiej i powietrznej, oraz żt 
posunie się naprzód sprawa no
wych udoskonaleń radiotelegrafii 
prognoz meteorologicznych. 

Niedawno bawił w Warszawie pre 
zes Międzynarodowej Komisji Ro
ku Polarnego prof. La Cour, który 
żywo zainteresował się organiza
cją tej pierwszej polskiej ekspedy
cji polarnej. 

50 pań złożyło w Polsce z oka 
zji tej wyprawy swoje gratulacje. 

J. Mig. 

W drije niezwykła podróżniczka. 

T e n " s ś c i a n g i e l s c y 

Na tern nie konec tej niezwykłej a-
kcji! 

Jednocześnie, bowiem, po Ameryce 
wędruje od miasta do miasta dzes ecio-

i letnia córeczka Edy Wright siostra ska-
I ZŁnych mnrzynów. również domagając 
1 sc sprawiedliwości dla n ewinn e skaza 

r>ch brać". 
N-ezwykly to musi być widok, gdy 

o* placu amerykańskiego miasteczka 
staje na podwyższenia mała czarna ku
dłata dziewczynka i woła donośnym 
głosem: 

— Ludzie! Stała sie zbrodnia! Nie
winnych skazano na fotel elektryczny! 
Czarni też są ludźmi i należy im się 
sprawiedliwość! 

Jakąż ślepą wart muszą posiadacie 
dwie istoty: matka i córka, kobieta i 
C7 ecko, że rozpoczęły ten krzyżowy 
p'>chód o prawdę. 

Proi. Jan Lougeon, dyrektor Pitna — organizator pierwszej pol
skiej wyprawy polarnej. (Do artykułu wyżej 

I (obserwatorium aerologiczne w 
I Jabłonnie, które porozumiewać 
\sie będzie radiotelefonicznie z n-

cżestnikami pierwszej polskiej 
wyprawy polarnej. (Do artykułu 

obok). 

Dobra rada i pomoc 
dla znękanych tyciem 
Z Poradni Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet 

0wa, reprezentanci W elkiej Biyunu 
UHE:»iści Dav*d i Hngkes — obserwują 

.. x werandy domka klubowego W.L.TJC. 
m Warszawie trening swych kołe-
B&w—ł?erry"ego i Lec. (Do art- ca str. 

5-lej). 

KM . i l e pław bezrebatayts. 
en trateksza dobrobyt kra]o 

Urchuro zfofych włosów 

Chłopca wydalono ze szkoły. Uczył 
się dobrze, był w VI klasie. Ale matka 
nie była w stanie opłacić wpisu. \V;ęc, 
chłopca wydalono. 

•Była służąca w domu lekarza. Za-
cliurowała, stała się niezdatną do pra
cy. Oddalono ją z dnia na dzień. Zosta
ła bez środków. 

Maż popełnił defraudacje dla innej 
kobiety, żona odeszła od niego z troj-
sem dz:-eci. Jak ma wydostać alimen
ty? Jak wyżywić siebie i dzieci? 

Wyrzucają ich z mieszkania, bo nie 
płacili. Eksmisja już naznaczona. Co 
roczać? 

* 
Oto drobna garść codziennej biedy. 

gnieżdżącej s.ę w w-elkiej Warszawie, 
na każdej ul cv, w każdym domu, w każ 
dem podwórku... 

Czemu je wyliczać? 
Choroby, groźba eksmisji wisząca, 

jak zmora, nad glowafni, bras pracy, 
Ttpprozumienia rodzinne... Wszyscy 
zrsją to zanadto dobrze. Poco je przy
pominać? 

Pi prostu poto, by zasygnalizować, że 
jest takie miejsce, gdzie na te bolączki 
znajduje się radę i nietylko radę. ale 

j w wielu wypadkach pomoc realną. 
Istnieje w Warszawie przy uicy Mo

kotowskiej 14 niewielki pokoik, do któ
rego wchodzą zatroskane kobiety. 
Wchodzą nieśmiało, schylone pod brze
mieniem swych kłopotów I trosk, a wy 
chodzą często z roźjaśnionemi. nadzie
ją twarzami, ściskając w ręku jakieś 
paperki. 

Cóż to za lokal? 
To Poradnia Związku Pracy Oby

watelskiej Kobiet, która całkiem bez!n-
"eresownie służy radą i pomocą potrze
bującym kobietom. 

Poradnia posiada działy: lekarski, 
prawny, szkolny, pośrednictwa pracy 
(ten kieruje tylko do odpowiednich 
biur) oraz informacyjny. 

W każdym ź tych działów dyżurują 
cztery razy tygodniowo członkinie Zw. 
Pr Obyw. Kobiet, kierujące sprawy do 
lekarek, prawniczek, lub też zaradzając 

odrazu na miejscu. 
.' Poradnia powstała w sposób zasłu-
sujący na uwagę. Podczas odczytu Jed 
ne; z członkiń Związku, z tłumu przyw 
słuchających się kobiet padł ten.pro
jekt. Wyszła więcłona z potrzeby ma
sy i w czasie swego istnienia dowiodła* 
jak bardzo jest żywotna i potrzebna. 

Od jesieni w ciągu 8-miu. miesięcy za
łatwiono tam pomyślnie 152 sprawy. • 

Dzieci, wydalone z powodu njoopła-
cana wpisów, udawało się zwolnić od 
wpisu; chore kierowano do lekarzy-
specjalistć-w, skrzywdzone przez chle
bodawców ^0 Inspektora pracy; spra
w- o eksmisię, czy alimenty do praw
ników. 

Kobietom bezradnym, zrozpaczonym, 
n,e widzącym już wyjścia z sytuacji, 
pokazywano tam najcenniejsze światło 
nadziei, dając im radę I pomoc. 

I to jest największa zasługa Poradni.. 
(bj. 

Atmoradiografy — radioelektryczne aparaty dla sondowania wy
sokości atmosfery, wynalezione przez profesora Lugeon. (Do ar

tykułu powyżej). 

Spór dwu sędziów angielskich 
o... moralność 
Groteskowa sprawa o piękna Helenę 

Murzyn - bokser 

Uilly Dejanis, murzyn amerykański, 
pięściarz dobrej klasy wagi półciężkiej, 
stoczy w sobotę 11 b. m. walkę w War
szawie ze Ślązakiem Kantorem przed 

meczem Rana z Yolkmarem. 

Prace dzieci w zakładach 

Wi*r wioacasr rozwiera, jtoclatie wlogy uroczej HccdynŁ. 

John Place, właściciel sklepu z 
jarzynami i owocami w Cambrid
ge. wytoczył proces miejscowemu 
dentyście dr. Karolowi'Scarle. la
da jąc od niego 
500 funtów odszkodowania za za

branie mu tony. 
Żona Place'a znana z niezwykłej 

urody, zwana Heleną z Cambridge 
oświadczyła pewnego dnia mężów;, 
że kocha dentystę i przeprowadzi
ła sie do niego. 

Sędzia Mc Cardie, zwany 
najbardziej postępowym sędzią 

AnjrJI, 
znany ze swych wystąpień w .sp-si
wie regulacji narodzin, uniewinnił 
dentystę. 

W umotywowaniu wyroku o-
Swiadczył, ie każda kobieta ma pra 
wo wyboru swego szczęścia. Było
by powrotem w średniowiecze ka
ranie człowieka za zdradę małżeń
ską. 

Sprawa znalazła sie w apetacii. 
I tutaj, dentystę skazano na 2 ty
godnie wiezienia, a nadto lord se-
dija. S_crutwn 

potępił publicznie poglądy sędziego 
Mc. Cardlego lako frywolne. 

„Mc. Cardie jest kawalerem", po
wiedział Scrutton „i dlatego jego 
poglądy na małżeństwo mają war
tość jedynie teoretyczna. Małżon
kowie nie powinni sie dać otuma
niać przez aforyzmy kawalera!" 

Sprawa groziła skandalem sądo
wym, gdyż Mc. Cardie w jednej z 
najbliższych spraw przemawiał ra 
mietnie przeciw Scruttonowi. 

Wówczas wmieszało sie minister 
stwo sprawiedliwości i umitygowa-
ło młodzieńczy zapał Mc. Cardie-
BO. 
„Młodzieniec" ten ma, zresztą, 

lat 65. 
podczas gdy sędzia Scrutton ma już 
73 lata. Skończyło sie na tern, że 
obaj sędziowie pogodzili się, zako
chana para: dentysta i piękna Hele
na uciekli do Afryki, a trybunał cy 
wilny przyznał zdradzonemu mał
żonkowi odszkodowanie 500 fun
tów. 

„Nareszcie ustalono wartość piek 
uf'„Heleny", kpią angielskie gazety. 

fragment otwartej onegdaj w sali Rad y miejskiej Warszawy 
wychowanków zakj adów opiekuńczych. 

wystawy praft 
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Wofs&cz kolorowe przed królową Małpa, czy -- człowiek? 
Czy wolno polować na Orang Pendeka? 

ą 
- -

wówczas na Sumatrę 
naukową, 

W Holandii dyskutowana jest o-
becnie żywo przez prasę, oraz u-
czonych sprawa, którą nazywają 
krótko „sprawą Oran? Pende
ka?" 

Cóż to jest Orang Pendek? 
Oto mieszkańcy wyspy Suimcy , 

w lasach dziewiczych okręgu. Ro-I^szystko byto 
kan napotkali fantazją tubylców 

wyprawę | Wydał, wtedy, żałosny okrzyk. po 
dobny do krzyku skrzywdzonej 

ale wyprawa wróciła z niczem: me 'dziecka, potem zeskoczył z wysc 
przywiozła ani jednego egzcmpla- i kości 3-ch metrów na ziemię i u 
rza. owych stworzeń, a nawet nie ciekł do lasu. 
natrafiła na nie wcale. 

Przypuszczano wówczas, 

Królowa angielska WTaz z córką, księżną -Mary oraz wnuczką księżniczką Elżbietą przyglądają 
paradzie wojskowej w Londynie. Właśnie przeciągają wojska koiorowe irup kolonialnych. 

s:e 

Romans sensacyjny o... promieniach Rentgena 
Awanturnicze dzieje wielkich odkryć 

dziwaczne stworzenia, pół-matpy 
pól ludzi; 

nazwali oni te stworzenia „Orang 
Pendek", co znaczy w miejscowem 
narzeczu „mali ludzie", gdyż wy
gląd ich bardziej przypominał ludzi, 
niż zwierzęta. 

Pogłoski o owych małpoludach 
rozeszły sie już poraź pierwszy w 
.-. 1925. Wysłano 

o * o 

Radio warszawskie 
WARSZAWA. (Dług. fali 1411.3 m.). 
in. 15: Transmisja nabożeństwa z Po

znania. 
, II.5S: j-jjnat czasu. Heina, z Krako

wa, 
12.15: Poranek muzyczny. 12.55: Od-

, czyi ..Znaczenie przerw w czasie pra-
• cv i urlopów". 

13.1": !>. c. poranku muzycznego. 
14: Pr'K.idanka „Wyprawa Kijów. 

! ska'-. I-Ma: Peini ludowe. 14.30: Od
czyt ,.ł..irrrpy roje". 14.50: D. c. pieśni 

i ludów ych. 
15.li.i: Odczyt ..Aktnalne sprawy spó-

(<k »odnyc]i" — wygi. inż. Leonard 
I Uumińskr. 15-?5: D. c. pleśni ludowych 
! I.S.-Ki: Audycja dla dzieci. 

16.115: Płyty. 16.30; „Kącik języko-
I wy'. I6..T5: Płyty. 16.50: „Wiadomości 
! przyjemne i pożyteczne". 
I 17.10: |. Koncert chórii Dana. ?.Trans 
| misja z toru wyścigowego (Perby). .1) 

Muzyka lekka i taneczna. 
l°-?5: Skrzynka pocztowa techniczna. 
20: Odczyt ..Polska a 31-szy Miedzy-

'• narodowy kongres eucharystyczny w 
Dublinie". 20.15: Koncert. 

21.15: Kwadrans Iteracki .Pociągiem 
bolszewickim". 21.35: Przemówienie ks. 
Prymasa Aug. Hlonda. 

22.05: Muzyka taneczna. 

i zaprzestano prób. 

damiać o tym niezwykłym takcie, 
a nadto znalazł się pierwszy Euro
pejczyk, który 

na własne oczy widział 
Orang pendeka 

i złożył o tym fakcie piśmienny ra
port. 

Oto, jak brzmi ów raport Euro
pejczyka Holendra, nazwiskiem 
van Herwaarden. 

Nie wiem, czemu, ale gdy ujrzn-
że lem 

powiewające włosy tego dziwnego 
i stworzenia, 
'nie mogłem strzelać. Miałbym u-
Iczucie, że strzelam do czlowiek-i Ale teraz nanowo zaczęto zawm ż e pop e , m a m morderstwo". 

Te same uczucia przepełniają te
raz ogól holenderski, gdy dyskutu
je na temat sposobów schwytania 
i zbadania Orang Pendeka. 

Żywcem niesposób go schwytić. 
gdyż jest ogromnie czujny i pło
chliwy, a strzelać trudno z uczu
ciem, że zabije się, może. człow e-
ka. 

Zbadanie tajemnicy Orang Pend3 
Właśnie polowa! w puszczy ; cze ka jest kuszące, ale 

kał pod drzewem na zwierzynę, 
gdy nad głową zaszumiały gałęze 
i podniósłszy głowę. Holende.- uj
rzał wśród gałęzi dziwną isiotc. 
która przyglądała mu się baczvie. 

Do ramion spadały mu czarn; 
włosy, wzrost miał 12-letniego 

chłopca, oczy ludzkie, cerę ciemną, 
twarz nieowlosioną, czoło było wy 
sokie, ale podbródek w całkowitym 
zaniku; nos miał szeroki, podobny 
do nosa Kafrów. 

Ręce sięgały do kolan. £ 
W twarzy nie było nic z małpy, 

była ona. nawet niebrzydka. „Wy
celowałem" opowiada Holir-.der 
„broń w kierunku tego dziwak.-.. 

czy można dokonać tego za cenę 
zbrodni? 

Pewna holenderska agencja tele
graficzna doniosła ostatnio, że pod 
c/as polowania na Orang Pendeka 
zabito małe. dopiero co urodzone 
stworzonko i przyniesiono do biura 
kontrolera rządowego w Rokanie. 
Przewodniczący towarzystwa kolo 
njalnego „Wschód i Zachód" po
słał protest do ministerstwa kolonii 
pr/.eciwko temu morderstwu. 

Jednocześnie w parlamencie ni
derlandzkim wniesiono interpela
cje, żądającą zakazu polowania na 
istoty, które mogą być przeć eż 
ludźmi. 

Modny „sport" 

Romans awanturniczy jest tym ro 
fizajem powieści który od wiejs j 
lat cieszy sie bodajże najwiekszem 
powodzeniem wśród czytających 
mas. Wpływ jego iest tak simy, że 
Bawet moraiiści tnrezaia. iż po-
iwieść taka wywiera zgubny wpływ 
• 3 czytelników. 

Tymczasem mało komu z pośród 
•rrjrałistów napadających na ten r« 
tkaj literacki przyszło do głowy, 
te da sie on zużvć właśnie do ce
lów jaknajlepszycn: do celów nau
kowych. 

Przecież największe 
edkrycia naukowe sa właśnie sen-
aacyjneml wypadkami, w których 
podobnie lak I w powieści kryrul-
palneł olbrzymia role odgrywał 

przypadek. 
• następnie odwaga ludzka 1 po
świecenie. 

Przypadek, jak wiadomo. rrza-
Brił. że wielki nczonv angielski 
Newton przechodząc przez sad, zo
baczył jabłko, soadaiace z jabłoni 
da ziemie, co dało początek tego od 
krycia, jakie wstrząsnęło podstawa 
mi fizyki: odkryciu prawa ciążenia. 

Ale bardziej sensacyjne szczegó
ły posiada historia doniosłego od
krycia promieni przez Rentgena. 
H«fc>ne te mogąca służyć jako ma
teriał do swego rodzaiu romansu 
•easacyjneeo opowiedział ostatnio 
•m przepełnionej po brzegi sali Sor-
fcoiy paryskiej, profesor Pommer. 

Bohater tej powieści, młody pro
fesor ftzvki na • uniwersytecie w 
•Wurzburgu. Wiłhełm Rentgen, by
najmniej nie szukał jakichś nowych 
©rumieni. Wraz z kolegami swymi 
rc** po wiele razv doświadczenie 
dla otrzymania promieni katodo-1 
wych, odkrytych, właśnie, w tym 
Czasie przez fizyka Hertza. 

Pewnego dnia. bvło to 8 fistopa-
l a 1895 r_ Rentgen sam w swej pra 
eowni powtarzał to doświadczenie 
I ze zdumieniem spostrzegł, iż nie
które promienie, przenikaia niełylko 
przez czarny papier, w który zawi 
•neta była żarówka. nietvlko przez 
•fcłmmjowe okienko, wycięte w 
lym papierze, ale także przebijają 
drzewo, tekturę, a nawet rmęśme 
Wzfcie. 

Rentgen, nie bez przerażenia. 
Idrzał aagle. na ekranie kostny 

szkielet sweł własne! dłoat 
Tego dnia. Rentgen nie wrócił z 

laboratorium do domu. Dał znać 
font. by mu przydała orześcieTa-
i8o i poduszkę, oraz coś do ziedze-

Dziesięć dni Rentgen nie opuścił 
pracowni Zjadał oo ma przysyłano 
I pracował dałei. 

Wreszcie. 16 hstooada. gdy 
raczeto taż ariwłć ze proiecor o-

szalał 

I te trzeba En leczyć, ziawił sie w 
jmu i oświadczył żonie: 

'• „Mam ciekawa robotę". 

Dopiero w kilka miesięcy potem, Ipotem na politechnice w Zurichu, 
Rentgen wygłosił swoi pierwszy, gdzie studiował mechanikę, pokłó-
wykład o cudownych promieniach, cił sie tak gwałtownie z profesorem 
które przenikają przez drzewo i ka- iizyki Kundem. że znowu go usu-
mień. jak przez szkło. ' nieto. » 

Rentgen miał przeszłość, z któ- Kund. jednak, poznał sie na wy-
rej. bynajmniei nie można było wró hrtnych zdolnościach młodego słu
żyć laurów naukowych. Idemta, i wybaczywszy mu. namó-
Wyrzucono go za złe sorawowanle wił go. by poświecił sie całkowicie 

z gimnazjum w Utrechcie. 'fizyce. 

CZYTAJCIE 

1 
Cena 50 groszy 

Marynarze siedmiu mórz opłakują ojca 
w portowej knajpie Charliego 

W jednym x doków londyńskich 
..West - Indja - Dock" nad Tamizą 
znajduje sit w dużej odrapanej kamie
nicy marynarska knajpa, nad która 
w.thiieje szyld: Jfoilway Tawern" (Qo 
spoda kotejnira). 

Nikt. jednak, ze starych bywalców 
te! knajpy sic nazywał lei inaczej, Jak 
„U Chartiego". 

Stałymi gnfóm! ChaHiego bsii ma
rynarze. marynarze ze wszystkich stron 
iwiata, przybywający tn na parow
cach. 

Bytf w porcie londyrlskini I nit spę
dzić k:lkn godzin w knajpę Charlie 
Browna było carkiem niemoiiiwcsclą, 

Któż to był Charlie Brown, właści
ciel tej knajpy? I dlaczego właśnie, te-

Ira? należy o nim przypomnieć? 
I Chariie Bro*n w »-:eku lat 83 umarł, 
| właśnie, przed kilkoma dniami w swej 
gospodzie, opłakiwany przez maryna
rzy całego świata. 

Od lat czterdziestu rozlewał on w 
swej knajpie piwo i whisky, opowiadał 
zajmujące historyjki i zapraszał do 
dalseych pokojów gospody. 

A warto było te pokoje zwiedzić. Sta
ły lam wspaniałe posągi Buddhy z por 
cclany, kości słoniowej ! drzewa, rzad
kie figury Japońskie I chińskie, zbiór 
cermych aufogramów, kolekcje bezwar
tościowych gipsowych aktów kobie
cych (to Już dla przyjemności maryna
rzowi zb ór egzotycznej broni itp. 

Chariie Brown był prawdziwym oj

cem marynarzy, objeżdżających wszy
stkie porty świata. Służył im opieką, ra
dami, nierzadko pomocą pieniężną, 

Jego lenajpa była nietylko miejscem, 
gdzie można wypić ale klubem, a na
wet, domem rodzinnym. 

To też, w barach portowych Rio de 
Janeiro, Szanghaju, czy St. Pauli w do
kach Bombayu i Kapstadtu, w portach 
wszystkich siedmiu mórz rozprawiają 
w tym tygodniu marynarze o śmierci 
Charlie Browna, przypominają sobie 
z rozrzewnieniem popularną piosenkę o 
nim: „Heve comes Charlie Brown" i 
zazdroszczą tym kolegom, których los 
zagnaj do Londynu, właśnie, w dzień 
pogrzebu Browna-

Na targach w Berlinie grono tan
cerek przy dźwiękach muzyki po
pisywało się gimnastyką rytmicz
ną w kołach, jazda któremi należy 
do najmodniejszego rodzaju „spor-

Do roboty, piękne panie! 

DzM: Jana. 
Jutro: Anton-ego, 

! Okręt kryje, niekiedy, wielkie .respodzianki: oto piękności Hollywoodzkie Oeraldine Barton, Shlrley Chambers, Polly Walters, Ruth 
Hall i Mac Madison udały sie na statek celem poczynienia studiów do nowego obrazu „Dziwna miłość Molly" i natychmiast kazano im 

«ię zabrać do roboty, szorowania pokładu. 

Co wróżą gwiazdy 
na dzień 12 czerwca? 
Nadaje sie do odwiedzania 

osób starszych 
Ranek przynieść 

może spotęgowanie 
się krytycyzmu, o-
stroinoścl, wyracho-1 

wanta, skłonność da 
okładania prolekiórt 
na przyszłość, doty--
Mących nowych spo-

sotów zarobkowania, stosunków z pod- • 
władnymi albo podróży. 

Da się przylem w. godzinach ran
nych odczuwać również i zwiększona 
ekspansja fizyczna, zainteresowanie 
sportem I ćwiczeniami llzyczncmi łącz
nie z większą przedsiębiorczości.) i e. 
nergją. 

Gorszy nastroi. Jaki może się prze
jawiać koło godz. 10-eJ — szybko ustą
pi. 

Godziny obiadowe więcej od In-, 
nych nadają się do ekspansji towarzy' 
sklei I stosunków z osobami wyźel sio-
laceml. Naogół w czasie tym zarówno 
—jak I wieczorem—zaznaczy się wię
ksza tolerancyjoość niż zwykle, bar
dziej zrównowałony punkt widztnia, 
skłonność do porównań, prowadzenia 
dyskusyj / współdziałania z innymi na 
ile osiągniętego porozumienia Ideowe
go. 

Wieczór niezłe się zapowiada. Wpra
wdzie miedzy godź. 20-tą a 21-szą mo
żliwe jeszcze Jakieś -nieporozumieî a, 
drobne straty lub zamieszanie, ale póź
niej — po godz. 21-ej — zaznaczą się 
dodMfcie wpływy kosmiczne, ustalające 
I harmonizujące, obieculące powodze
nie we współdziałaniu z innymi — zwla 
szcza z osobami staremi. 

Późniejszo godziny wieczorne przy
niosą miły nastrój J zainteresowania 
artystyczni. 

Dziecko dziś urodzone — uprzejme, 
przyjazne, ujmujące, lubiące towarzy
stwo osób ploi odmiennej — okaże żdoł 
flości organizacyjne, • J. S. ft' j 
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Święto W. F. i P. W. 
Wojewódzkie Święto W. F. 

i P. W. rozpoczęło się onegdaj 
wieczorem capstrzykiem or
kiestr i marszem oddziałów 
P.W. ulicami miasta. 

Wczoraj o godz. 9-ej rano 
nastąpiła z b i ó r k a oddziałów 
P.W. i zawodników. Po prze
glądzie odprawione zostało w 
kościele Farnym nabożeństwo, 
poczem odbyła się defilada. 

W godzinach popołudniowych 
odbyły się gry sportowe na 
stadionie w Zwierzyńcu oraz 
zawody strzeleckie na strzel
nicy. 

Dziś o godz. 9 rano dalszy 
ciąg zawodów i gier sporto
wych na stadjonie w Zwie

rzyńca. Godz. 14-ta- Finały 
gier i zawodów sportowych o-
raz pokazy- Godz. 19-ta. Za
kończenie święta i uroczyste 
rozdanie nagród. 

Przy nowych robitach Magistrat obiecuje 
zatrudnić wkrótce wiece) bezrobotnych 

Obecnie Magistrat zatrudnia I roboty, wobec czego liczba za-
w różnych punktach -miasta trudnionych bezrobotnych wzro-
pr z e s z ł o 130 bezrobotnych, śnie do 150 osób. 
Wkrótce rozpoczną się dalsza' — , a 

Balon kulisty poszybuje dziś w przestworza 
z boiska w Zwierzyńcu 

Czytelnicy nasi pamiętają, jak 
w ubiegłym roku, dn. 14 czerw
ca, na zakończenie Tygodnia 
L. O. P. P. w obecności licznie 

Co dla biatosfoezan przygotowuje Supraśl? 

Kto staje do poboru 
Jutro 13 bm. poborowi rocz

nika 1911 o nazwiskach na po
czątkową literę K, zamieszku
jący na terenie I i II Komisar
iatu P. P. 

Onegdai odbyło się w Su
praślu posiedzenie M i e j s k i e j 
Komisji Letniskowej, której za
daniem jest wszechstronne pod
niesienie Supraśla, jako natu
ralnego miejsca wypoczynko
wego i wycieczkowego d l a 
mieszkańców Białegostoku. 

Kalturalne kąpielisko 
Komisja Letniskowa uchwa

liła przeprowadzić do dnia 20 
czerwca następujące inwestycje, 
które poprzednio już od kilku 
z inicjatywy nowego Zarządu 
miasta są w toku wykonania: 
wzorowe kąpielisko, zaopatrzo-

Odwołanie akademii L.O.P.P. 
W dn. 9 bm. w Wielkiej Sali 

Konferencyjnej Urzędu Woje
wódzkiego odbyło się z inicja
tywy Zarządu Powiatowego L. 
O. P. P. zebranie przedstawi
cieli wszystkich urzędów, insty-
tucyj, organizacyj i in. zrzeszeń 
m. Białegostoku, na którem 
omówione były aktaalne za
gadnienia z dziedziny przygo
towania całej ludności m. Bia

łegostoku do obrony przeciw
lotniczej i przeciwgazowej, oraz 
projektowane prace z tego za
kresu, a w pierwszym rzędzie 
zorganizowanie społeczeństwa 
w Kołach Ligi. 

W związku z tem Komitet 
IX Tygodnia L.O.P.P. postano
wił odwołać projektowaną w 
dn. dzisiejszym o godz. 13 m. 30 
Akademię. 

flarsz drużyn w maskach przeciwgazowych 
W dniu dzisiejszym odbędą 

się doroczne zawody marszowe 
Ligi Obrony Powietrznej i Prze
ciwgazowej. O godzinie 5-ej po 
południu 15 drużyn męskich i 
2 drużyny żeńskie w maskach 
przeciwgazowych w y r u s z ą z 
Rynku Kościuszki przy płycie 
Nieznanego Żołnierza. 

Trasa (3 kim. i 100 metrów) 

przebiega ulicami: Sienkiewi
cza, Warszawską i Św. Jańską. 
Meta — boisko s p o r t o w e w 
Zwierzyńcu. 

Rozdanie zagród nastąpi po 
zawodach przy mecie. Zawody 
przyczynią się niewątpliwie do 
szerszego zainteresowania spo
łeczeństwa białostockiego sprzę
tem przeciwgazowym. 

J u r o w c e — BialystoK 
T A Ń S Z A T A R Y F A 

ne w szatnie męską i damską, 
pawilon bufetowy, przechowal
nię dla rowerów i motocykli, 
schroniska od deszczu i słońca, 
ustępy, urządzenia do gier, za
baw i ł. p. trampoliny do sko
ków, kolejkę wodną i plażę 
piaskową i trawnikową. Prócz 
tego brzeg rzeki zostanie wy
równany a dno dokładnie o-
czyszczone z zielska i niepo
trzebnych przedmiotów. 

Przystań żeglarska. 
Przy kąpielisku zostanie u-

rządzona przystań dla łodzi i 
kajaków, oraz posterunek bez
pieczeństwa. Miejsca do kąpieli 
dozwolone, zostaną odpowied
nio wyznaczone. Całe kąpie
lisko zostanie otoczone płotem, 
długości około 300 m. 

Otwarcie kąpieliska nastąpi 
około 20 bm. o czem społeczeń
stwo nasze zostanie powiado
mione specjalnemi zawiado
mieniami. Dla udogodnienia do
stępu do kąpieliska, zostanie 
uruchomiona droga aż do brze
gu rzeki, dostępna dla moto
cykli i autobusów. 
Park leśny, kawiarnia i dancing 

aa otwarłem powietrza. 
Las, który do dyspozycji Ko

misji Letniskowej oddał właści

ciel majątku Supraśl p. Kon
stanty Zachert, zostanie udo
stępniony gościom jaknajbar-
dziej. Na brzegu lasu, w naj
piękniej położonem miejscu zo
stanie wybudowany na stałe 
pawilon z kawiarnią, w której 
koncentrować się będzie życie 
towarzyskie przybyłych gości. 
Przy pawilonie będzie urządzo
ny „dancing na otwartem po
wietrzu", w którym o określo
nych porach, przygrywać bę
dzie orkiestra. 

Noc świętojańska i imprezy 
rozrywkowe. 

Wczoraj teatr 42 p.p. wysta
wił w Supraślu 3 akt. komedję 
.Hiszpańska mucha". 

Wieczorem dnia 23 czerwca 
b.r. odbędzie się nad rzeką im' 
preza widowiskowa, pod naz 
wą „Noc Świętojańska" połą-

Na rzecz L.D.P.P. 
Kiicirt Związki Ziwidamgi duzykow 

Związek Zawodowy Muzy
ków w Białymstoku przezna
czył część dochodu z koncertu 
w Ogrodzie Miejskim im. Ks. 
Poniatowskiego w sobotę wie
czorem i z poranku w niedzie
lę na rzecz L.O.P.P. 

czona z korowodem łodzi i tra
tew oświetlonych lampionami, 
puszczaniem w i a n k ó w , ogni 
sztucznych, skakaniem przez 
ogień, żywemi obrazami, kon
certem chóru i t. p. Na „Noc 
Świętojańską" zostaną urucho
mione z Białegostoku specjalne 
autobusy. 

W dniu 19 bm. odbędzie się 
w Supraślu mecz bokserski, 
walki szermierzy i zapaśników. 

zgromadzonej publiczności od
był się start balonu kulistego. 

Wówczas w godzinach popo
łudniowych balon oderwał się 
od ziemi i majestatycznie wabił 
aię w przestworza. Podczas pod
róży balon leciał na wysokości 
500—1300—2400 metrów. 

Dziś ńa zakończenie „IX Ty
godnia L.O.P.P." balon znów 
wystartuje z boiska w Zwie
rzyńcu. Start nastąpi o godz. 
18-ej. Wejście i obserwacja 
bezpłatne. 

Uderzania krwi do głowy, 
•ak tchu, 

klika
nie w okolicy serca. brak tchu, uczuci* 
itrachu. przeczulenie nerwowe, migrena. 
niepokoi • bezdenność mogą być łatwo 
usunięte przy używaniu naturalnej wo
dy gorzkiej „FrancIszka-JOzefa" Zą-
dać w aptekach i drogeriach. 

Autobusy do Ntewodnicy Kościelnej na odpust 
Jutro we wsi Niewodnica-

Kościelna odbędzie się odpust 
św. .Antoniego. Ponieważ spo
dziewany jest wielki udział 
wiernych z Białegostoku, przeto 

kierownictwo komunikacji miej
skiej dla dogodności uczestni
ków uruchamia w poniedziałek 
komunikację. Odjazd z Rynku 
Kościuszki. 

Pan Bocian nie został okradziony 

Błogi s e n n a z ie lonej t rawce 
i brutalne obudzenie 

W ostatnim tygodniu kierow
nictwo autobusów komunikacji 
miejskiej P. Z. Inż. tytułem pró
by uruchomiło komunikację za
miejską na Unji Białystok — Ju
rowce. Obecnie dzięki frekwen
cji pasażerów na tej linii kie
rownictwo jest w możności obni
żyć taryfę za przejazd na _ tym 
odcinku i cena ód dnia dzisiej
szego wynosić będzie tylko 
80 gr. Inowacja kierownictwa 

Rozgrywki w siatkówce 
o mistrzostwo Polski 

odbędą się 19 b.m. 
Dziś miały się odbyć w Bia

łymstoku rozgrywki w siatków
ce męskiej o mistrzostwo Pol
ski, ze względu jednak na od
bywające się Święto W.F. Pol
ski Związek Gier Sportowych 
zgodził się na wniosek Biał. 
O.Z.G.S. przenieść, termin roz
grywek na dzień 19 bm. 

niewątpliwie spotka się z uzna
niem ze strony pasażerów. 

NIEŚMY POMOC 
BEZROBOTNYM 

W ostatnich dniach bawił w 
Białymstoku bezrobotny z Wil
na Józef Suszko. Nie mogąc 
znaleźć pracy, spacerował ca-
łemi dniami. Onegdaj usiadł na 
ul. św. Rocha i na trawie za
snął. Zbudziły przybysza dwie 
osoby, które przedstawiły się 
mu, jako wywiadowcy, poczem 
zamierzały przeprowadzić oso
bistą rewizję. 

Suszko stawił opór, wobec 
czego nieznajomi pobili go i 
odeszli. Na jego skargę policja 
wszczęła dochodzenie i ustaliła, 
że napastnikami podszywają
cymi się pod nazwę wywia
dowców byli Henryk Trzasków-

Sadze w kominie przyczyną pożaru 
W dniu 10 bm. o godz. 20-ej I powstał wskutek zapalenia się 

w kolonji Czechowizna, gm. 
Krypno w zabudowaniach Jul
iana PoUóskiego wybuchł po
żar. Spłonął dom mieszkalny, 
stodoła i 2 chlewy. 

Straty wynoszą 2 760 zł. Ogień 

Silne lotnictwo — 
to twój dobrobyt 

75 DZIŚ / T CENY 
Początek ^ « 3 0 0 D 

Najnowszy iilra dźwiękowy produkcji europejskiej 
wg. powieści M . D E C O B R Y 

CR. 

PURPUROWA 
GONDOLA 

sadzy w kominie. 

Cementowa kradzież 
P. Kazimierz Bielski (ul. Mły

nowa 52-a) zameldował o kra
dzieży worka cementu. 

ski i Józef Domanowski, którzy 
zostali zatrzymani. 

P. Zelman Bocian (ul. Ko
wieńska Nr. 5) w końcu ub. 
miesiąca złożył w komisariacie 
zameldowanie o kradzieży bi
żuterii. Obecnie przy sprzątaniu 
w swojem mieszkaniu znalazł 

biżuterię, którą schował i wsku
tek roztargnienia nie pamiętał, 
gdzie się znajduje. 

Może on mieć nieprzyjem
ności za wprowadzenie policji 
w błąd. 

Zabawa tylko dla dorosłych 
mieszkańcy naszego Po zabawie dla dzieci odbę

dzie się dziś w Ogrodzie Miej
skim od godz. 7-ej wieczorem 
do 11-ej w nocy zabawa dla do
rosłych . z okazji zakończenia 
„IX Tygodnia L.O.P.P." Udział 
biorą dwie znakomite orkiestry, i 

Ogród rzęsiście iluminowany. 
Na zabawę tą wybierają się 

wszyscy 
miasta. 

Wyniki zawodów strzeleckich 
Wczoraj w wojew. zawodach 

strzeleckich z broni wojskowej 
zajął I miejsce zespół „Poczto
wego P.W." jako reprezentacja 
miasta Białegostoku osiągając 
343 punkty na 400 możl. II miej
sce zajął powiat sokolski — 333 

punkty na 400 możl. III miejsce 
—powiat grodzieński pktów 319 
na 400 możl. IV miejsce — po
wiat wołkowyski 303 pkty na 
400 możl. 

Sędziowali: rotmistrz Rytarow-
ski, por. Pracki i ppor. Nowak. 

Wyszedł, by więcej nic wrócić 
TAJEMNICA TOPIELCA 

W dniu 9 b.m. znaleziono w 
rzecze Narew koło wsi Pogo-
rzałki, gm. Obrubniki, zwłoki 
Jana Kuleszy, mieszkańca tejże 

wsi, który w dniu 23 grudnia 
ub. r. wyszedł z domu i za
ginął. Zwłoki znajdują się w 
zupełnym rozkładzie. 

Ja snowidz telepata 
pod zarzutem oszustwa 

Dr. Aron Romanowicz, prak
tykujący w Trzciannem, za
meldował w policji o oszustwie 

Słońce, czyste powietrze, odpowiednie środowisko 
tylko w takich warunkach żyć powinien człowiek kulturalny! 

W nowoczesnej willowej dzielnicy Warszawy są jesz
cze działki do odstąpienia. Cena przystępna. Długotermino
we spłaty. Grunt ^bezwzględnie suchy i prawidłowo rozpar
celowany. Dojazd tramwajem. Natychmiastowe wydanie 
aktów hipotecznych. 

I n f o r m a c j a i p r o i p a K t y : 
Górnośląskie Towarzystwo Hipoteczne, Katowice 

WARSZAWA. Fredry 10. Tel. 265-19.  

dokonanem jakoby przez jasno
widza Władysława Zwirlicza, 
czasowo zamieszkałego w Bia
łymstoku w hotelu „Bristol" 

Niewątpliwie policja wyświet
li tło skargi. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełni dyżur apteka: E. 

Wilbuszewicza, R-k Kościusz
ki 17. 
Nocne pogotowie lekarskie 

teł. 5-03 „Linas Hacedek". 

Bilety „honorowe" 
SĄ NIEWAŻNE 

Kierownictwo: komunikacji 
autobusów miejskich P. Z. Inż. 
podaje do wiadomości posiada
czy t. zw. biletów honorowych 
na bezpłatny przejazd, iż od 
dnia dzisiejszego bilety te są 
nieważne, ponieważ obecnie 
obowiązujące są bilety wydane 
w/g nowego wzoru. 

Poborowi ukarani 
za niestawiennictwo 

przed Komisją 
Z powodu niestawienia się 

w dn. 9 b. m. poborowych Ic-
choka Sywesa i Włodzimierza 
Changina bez uzasadnionych 
przyczyn przed Komisją Pobo
rową w Białymstoku zostali 
oni ukarani bezwzględnym a-
resztem po 2 dni. 

Na cmentarz 
ewangelicki 

W dniu dzisiejszym w godz-
3—7 kierownictwo komunikacji 
miejskiej uruchamia wozy od 
Rynku Kościuszki do cmenta
rza ewangelickiego. 

Widowiska 
Apollo — „Kobieto nie grzesz" 

z Louise Brooks w 
roli głównaj. 

Gryi — „Neapol, śpiewające 
miasto". 

Modern — „Purpurowa Gon
dola". 

Polonja — „Pocałunek". 
Cyrk — Dziś 2 przedstawienia 

z udziałem, światowej sławy 
orkiestry cygańskiej ALFREDA RODE 

w rolach głównych 

JÓZEF SCHIbDKRAUT 
PONADTO 

DŹWIĘKOWY 
DODATEK 

LOTNICZY 

DOROTA BR0UCKIE 
I Miłość w czarującej Wenecji przy śpiewie 

gondolerów i nastrojowych melodii 
kapeli cygańskiej. 

0*1 11—1 pop. 
OD W I Ł 

ZA KULISAMI TEATRU 
( T Y L K O TT—) 

T e a t r „ P A L Ą C E " 
Poniedziałek 13 czerwca rb. o ( . 9 w. 

WIELKA REUrJfl WODY 
firm wiraawikich pod hasłem; 

KONIEC KRYZYSU 
Żywe stówo: ULU aprawozd. mody. 

Demonitraje i interpretuje: 

flarja Balcerhiewiczówna 
Artystka teatrów warszawskich. 

Najwytworaiejsza kobieta stolicy i 
i wielokrotna królowa mody. 

Szczefóly w afiszach. 
Bilety w kasie teatru. 

Dr. A . KENIG 
U R O L O G 

Uiribjr nrti, l isimi i ••iziikiowi 
B I A Ł Y S T O K 

KUinskie«-> 13. tej. 1391.  

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e . 

1 m a c z o p l c i o w e . 
i i HUMiii *t *-ii •• H 

ni Sieakiewicza 14 m. 3, UL HI 
P o p i e r a j c i e L . O . P . P . 

dl»««0> l* _ , , ełicit » « c ! 

' e ł Vud*»«- „ .„mowę ^jL^a, l 

' utjrwaj.it podtiitw gaoewTcb ft 
Są OM o wlil* UfiiM • piłjttm tiucb-
atromu uwiltH «d ikorj, clutjcJ 
* enodiMlł i tiMfMaululis, 

G I M N A Z J U M K O E D U K A C Y J N E 

D. D R U S H I N A 
z pelneni prawni gimnazjów pańtwuwycb (Kałegirjł II) 

w B l a l y m i t o k i i 
zawiadamia, ze egzaminy wstępne do wszystkich klas za 
wyjątkiem VIII-ej rozpoczynają ale dnia 12 czerwca i 

będą trwały do końca czerwca. 
Z początkiem roku szkolnego 1932/33 otwiera sił czte

ry klasy wstępne dla dzieci od lat 6-ciu. 
Zapisy przyjmuje Kancelaria Gimnazjum przy ulicy 

Szlacheckiej 4 codziennie od 9-tej do 2-rtiei. 

Dr.M.Kanel 
Cktt-say łiitrriiii, iMni i MIII 
Przy|mu|e od godz. 9—1 I od 5-

Koblety od gods. 4—5 p.p. 
17 bartat| UL MJ. 

Dr. A. Adamowicz 
lairwf, iilni, iiiirtszii, pMHt (ilini) 

Przyjmuje w gabinecie 
D r . A . C U R W 1 C Z A 

BIAŁYSTOK, Mimika TlmMńH* » . 
(amwalal Lipowa) Tał. t-sa. 

«* i*l i . W i o l - . i l od 4-.I fca-aj wtoci. 

Zapisujcie s ię 
na członków P.C.K. 

organizatorów, 
V zastępców po
szukuje pierwszo
rzędna inatytuc i . 
ratalnej sprzedaży 
losów. Bezkonku
rencyjna prowizja. 
Fixum po próbie. 
Zgłoszenia: „Poł-
rek" Lwów Zimi 
rowicza. 

3 pokojowe mie
szkanie z wszłt 

kiemi wygodami do* w 
wynajęcia. Polna 18. 
Wiadomość Sitar
ska 45. 
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